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Zmierzch kary ery
W ładysława Lukacsa.

Wiedeń, 3 marca.
Około 2 godziny popołudniu depesze priy- 

niOBły do parlamentu w.adomość o uwolnie­
niu byłego sekretarza stanu Zoltana Desy’9- 
go od zarzuconej mu „zbrodni" oszczerstwa. 
Wiadomość ta wywarła ogromną sensację i 
w Wiedniu ogólnie wyrażają przypuszczenie, 
że już dziś Lukacs, wyciągając ł, wyr„ku 
konsekwencje, poda się iio dymisyi.

Wyrok budapeszteńskiego trybunału, u- 
walniający Desy’ego od winy i kary i ska­
zujący skarb węgierski na ponoszenie kosz- 
tó *  postępowania sądowego — ma poważno 
polityczne znaczenie.

Obrona Lukacaa przed jądem poniosła 
znaczną klęskę. Nie odniosły pomyślnego 
skutku usiłowania, aby zarzut, iż Lukacs 
przyjął od jednego z banków milionowe su­
my dta celów „stronnictwa pracy" w zamian 
za ulgi. poczynione przez rząd temu banko­
wi przy Interesach finansowych — wyłączyć 
•d  postępowania dowodowego, a wnioski, 
idące w tym kierunku, odrzucone zostały 
przez najwyższą instancyę sądową. Tein sa­
mem obrona Lukacsa, nie będąc w stanie 
kwestyonować skonstatowanego stanu fak­
tycznego — moeła jedynie tłumaczyć, że 
węglersKi prezydent rady ministrów wpra­
wdzie wziął od owego banku s ilka. milio­
nów przy perfehcyonowaniu układów Ool- 
nych refakcyjnyeh, ale pieniędzy tych nie 
użył na cele osobiste, lecz na wydatki, po­
łączone a poparciem kardydrtów rządowych 
przy wybór. ;h.

Trybunał budapeszteński wydał wyrok, 
uwalniający Desy’ego i tem samem uznał, że 
oświadczenie oskarżonego, iż Lukacs je t 
„największym panamistą w Europie", nie 
było oszczerstwem. „Panama" — to 1 ,erna 
obejmujący używanie pieniędzy i władzy dla 
celów uzyskania politycznego wpływu, lub 
dla realizacyi takich planów, Których osią­
gnięcie winno mieć miejsce li tylko z pomo­
cą dozwolDych i moralnych śródków. Wę- 
gierska „justitia" uznawszy, iż dowód pra­
wdy, przeprowadzony odnośnie do politycz- 
no-łinansowych manipulaoyj premiera mini­
strów jest, dostatecznym dla wydania wyro- 
ku uwalniającego „oszczercę* stwierdziła*
iż Władysław Lukacs jest panamistą i to 
„największym w Europie".

Lukacs, godzęc się na wytoczenie De-

sy’emu procesu o oszczerstwo, źle się przy­
służył swojemu stronnictwu. Opinia publicz­
na nie może akceptować tego rodzaju poli­
tycznych interesów, Jakie uprawiał Lukacs 
z węgierskim bankiem. Węgierski premier 
działał nierozważnie, bo przed trybunatem 
mógł jedynie czynić zastrzeżenia odnośnie 
do kwostyf, czy rząd Jest kompetentny do 
rozstrzygnięcia pytania, czy stosunki firmy 
bankowej ze stronnictwem politycznem są 
dopuszczalne z punktu polityczne] moralno­
ści. Lukacs, dopuściwszy do procesu, powi­
nien był stanąć przed sądem już nie w cha­
rakterze prezeea gabinetu, gdyż ewentualna 
jego klęska przynieśćby musiała poważne 
szko-Iy systemowi dzisiejszych rządów na 
Węgizecb.

A klęska ta stała się dziś ciałem i jest 
bardzo bolesną dla Węgier z tego względu, 
że dzisiejsza parlamentarna większość wę 
gierska jest polityczną koniecznością i będzie 
n ią  tak długo, Jak długo opozycya nie sfor­
mułuje takiego programu, któryby w dzi­
siejszej sytuaeyi mógł dawać gwarancję, iż 
ewentualne rządy opozycyl w stosunku do 
interesów królestwa i ci lej monarchii mo­
głyby być pożyteczne. Lukacs przed sądem 
dowiódł, że osobiście nie zabiegał o korzyści 
materialne i że te Jego działania, które — 
zdaniem trybunału — ujprawiedflwi-y 
rzut „panamy", miały na celu poparcie ili- 
tyki jedynie rządowej i utwoi zenie silnej 
większości.. Węgierskie wybory moją swoją 
utrwaloną złą opinię, tak większość, Jak i c- 
pozycya posługuje się korupcją i znaczna 
liczba wyborców głosować iM e  tylko za 
pieniądze. Spełn*ame obywatelskiego obowią 
z k u : wyborcy za pieniądze, które żydzi ga­
licyjscy postawili sobie nitmal za zasadę —
1 na Węgrzech ma szerokie prawo obywa­
telstwa. Rząd głosy kupował — ale kupo- 
wała je i opozycja. Jednakże przed sądem 
skonstatowano w dzisiaj zakończonym pro­
cesie korupcyę rządową. W rezultacie trybu­
nał musiał skonstatować, że nie jest „po- 
prawoem", Jeśli minister, podpadający pod 
prawną i polityczną odpowiedzialność, bierze 
pieniądze od przedsiębiorstw, pozostających
2  państwem w stosunkach finansowy en. Na 
Jakie cele te pieniądze bierze, to — zdaniem 
trybunału — kwestya drugorzędna.

Władysław Lukacs dziś wniesie podanie 
o dym'syę. I w  konsekwencji wyroku w 
sprawie Dasy-Lukrcs dymisya najprawdopo­
dobniej zostanie przyjętą.

Ruch unjborczu.
Prawica narodowa o wyborach.

We wturek dnia 3 b. m. odbyło się ze  ̂
branie delegatów Prawicy c iroiiowej, poświę­
cone omówieniu wyborów sejmowych. Refe­
rat w tej sprawie wygłosił p. Michał Chy­
liński. Zebranie uchwaliło referat ten ogło­
sić, uważając go niejako za program wybor­
czy Prawicy.

Ważniejsze ustępy te] znamiennej ennn- 
cyacyi podajemy poniżej:

Na zebraniu najbliższych naszych przyja­
ciół politycznych nasza obrona i polemika z 
przeciwnikami Jest oczywiście zbyteczna. Na

tem zebraniu jednak może i powinna nastą­
pić wyraźna aflrmacya tych zasad katoli- 
cknh, narodowych i zachowawczych, którym  
pozontało nasze stronnictwo wierne w ciągu 
długoletniego swego działania politycznego, 
oraz może i powinno zapaśt postanowienie, 
iż także przy obecnej akcyi wyborczej zasa­
dy te będą dla nas zobowiązującym i roz­
strzygającym drogowskazem.

W chwilach ciężkich na uwa się często 
ponętna myśl abdjrkacyl. I gdyby dziś szło 
tylko o nasze partyjne ambicye, to dla wła­
snej wygody, dla miłej zgody i ku radości 
naszych przeciwników, moglibyśmy się prcy 
obecnych wyborach chwilowo usunąć z are­
ny publicznego działp.ula i zwalić na naszyeh 
przeciwników całą odpowiedz'alność za bu­
rzę, jaką nierozważnie i lekkomyślnie roz­
pętano w kraju. Ale stronnictwo nasze nie 
zwykło się cofać przed odpowiedzialnością 
w sprawach publicznych, nasi przywódcy ma­
ją zawsze dość siły i dość ta t  rzadkiej w 
naszych czasach cywilnej odwagi, aby stanąć 
śmiało przeciw choćby najbardziej popular­
nym hasłom i prądom, jeśli uznają, iż są o- 
ne złe, szkodliwe i na bezdrnża wiodące. — 
Nie Interes partyjny, ale silne przeświadcze­
nie, że etronnictwo nasze jest czynnikiem 
DOtrzebnym w pracy i polityce krajowej, ka­
że nam nie usuwać się z trudnego poste­
runku, każe nam trzymać straż przoc'w tym, 
co z  różnych pobudek usiłują pomnażać we­
wnętrzny chaos, każe nam wytrwać w słu­
żbie publicznt] w tej nadziel, iż potrafimy 
nie jedno niebezpieczeństwo odwrócić i w 
pracy twórczej pożyteczną oddamy usługę.

Polskie stronnictwa narodowe znalazły 
się w tem położeniu, że miały sumiennie 
zważyć n« szali ofiary i korzyści. Niektóre z 
nich uznały, że ofliry zaacunie przewyższają 
ewentualne korzyści. Wskutek tego upadł o- 
statni projekt reformy wyborcze], a i nasi 
posłowie, którzy głównych jego zasad bro­
nili, po znanej cnuncyacyi Episkopatu pol­
skiego dalej nie mogli mu użyczać poparcia.

Ostatni projekt reformy wyborczej upadł, 
ale to pe»ns, że załatwienie reformy w y­
borczej pozostanie ralplerwszem i nainilaiej- 
szem zadaniom nowego Sejmu, ihozemj « j -  
razić życzenie, aby tym, którzy ten pi ijekt 
tak ostrymi środkami zwalczali i zwalczyli, 
powiodło się w nowym Sejmie zgrupować 
potrzebny statutowo komplet i większość o- 
koło nowego projektu, któryby nałożył na 
nas mniejsze ofiary, a przyniósł krajowi wię­
ksze koizyści. W dążeniu do tego celu n ie  
o d m ó w i ą  n a s i  p o s ł o w i e  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i a  s w e g o ,  ale trudno zataić obawy, że 
osiągnięcie tego celu nie będzie łatwe, skoro 
niektóre stronnictwa |uż dziś uznają, że da­
wna umowa w niczem ich nie obowiązuje, a 
zerwanie je] uprawnia je do stawiania dalej 
sięgających żądań, szczególnie w  kierunku 
osłabienia kuryi wielkiej własności, które] 
dotychczasową liczbę mandatów zatrzymyi *ał 
poprzedni projekt i w kierunku zniesienia 
obszarów dworskich, oraz Rad powiatowych, 
którycn dalsze istnienie poprzedni projekt 
zabezpieczał.

Jakkolwiek niektóre epizody akcyi nad 
reformą wyborczą musiały nas boleśnie do­
tknąć, to jednak boleść ta nie osłabi naszego

zapału i naszej energii do dalszej pracy. Nie 
mamy powodu zmieniać naszego programo­
wego poglądu na ogólno-krajowe stosunki i 
pragniemy zjednywać dia niego nowych zwo­
lenników drogą przekonywania, wyjaśniania 
sprzeczności, łagodzenia przeciwieństw. Tc 
też i do obecnej akcyi wyborczej nie wniesie­
my zawiści, zaczepnośc), jadu i goryczy. Pra­
gniemy, aby walka wyborcza nie przybrała 
nigdzie form brutalnych, aby się toczyła w 
granicach, wskazanych etyką polityczną i 
społeczna, a w akcyi wyborczej wykluczone 
jest z naszej strony porozumienie z tymi 
czynnikami, któreby Lsię porwały do działa­
nia niezgodnego z naszym interesem naro­
dowym lub do walki z duchowieństwem. — 
Ściśle i wiernie przestrzegać będziemy zasad, 
wytkniętych w znanej ucbwale Koła kra­
kowskiego z dnia 13 maja b. r.

Jak zawsze, tak i teraz skupimy się pod 
tym sztandarem, na którym błyszczy znak 
krzyża i widnieją godła narodowe. Pod tym 
sztandarem stajemy z otuchą do akcyi wy­
borczej.

Posłowie z naszego stronnictwa biorą 
czynny udział w pracach nad nowym proje­
ktem sejmowej reformy wyborczej.

Ruch wyborczy w Krakowie.
We wtorek 3 b. m. odbyło się w Kole 

mieszcznńskiem zgromadzenie P o l s k i e g o  
s t r o n n i c t w a  m i e s z c z a ń s k i e g o ,  przy 
licznym udzfaie członków.

Omówiono obszernie sprawę sejmowe] 
reformy wyborcze] i powody upadku proje­
ktu przygotowanego przez komisyę. Liczni 
mówcy zaznaczali, że projekt ten co do po­
działu mandatów miejskich nie nadawał się 
do przyjęcia, gdyż pominięto w nim najsłu­
szniejsze żądanie mieszczaństwa polskiego.

Po długiej a wyczerpującej dyskusyi u- 
chwalono następującą rezolucyę:

1) Uznając konieczność jaknajbzybszego 
przeprowadzenia reformy wyborczej dc Sej­
mu — na podstawie już osiągniętego poro­
zumienia co do stosunku procentowego man­
datów polskich do mandatów ruskich, mie­
szczaństwo krakowskie zebrane na zgroma-
U doniu P . O. M. n r j r r - łk  r-ł1*  ikfłnatllO . fe
szczegółowe zasady co do podziału manda­
tów miejskich sprzeczne są z dążeniami, ja­
kie nam przekazała Konstytucya 3 Maja.

2) Projekt r.foriuy, w  którym pominię­
to słuszne postulaty rdzennej ludności miust 
t. j. stanu rękodzielniczego, puwiaien być 
zmienionym w  tym duchu, aby z ogólnej 
liczby mandatów miejskich, rękodzielnicy 
zorganizowani w krajowych Związkach rę­
kodzielniczych otrzymali conajmniej dziewięć 
mandatów.

3) Zważywszy, że dotychczasowa zasada 
głosowania na wspólną liczbę kilkomanda- 
tową w miastacŁ stołecznych zmniejszała 
wpływ mieszczaństwa na wynik wyborów, 
uznają zgromadzeni za konieczność utwo­
rzenia w miastach stołecznych okręgów je­
dnomandatowych.

4) Mieszczaństwo polskie głosować może 
przy obecnych wyborach tylko na tych kan­
dydatów, któruy doją rękojmię, że uwzglę­
dni .nia tych postulatów szczerze dopilnują.

5) Zgromadzeni uznają dotychczasowy

objaw, świadczący o wyraźnej dążności do 
niedopuszczenia członków polskiego m ie­
szczaństwa, a zwłaszcza stanu rękodzielni­
czego ani do Rady państwa, ani do Sejmu, 
za wielce niebezpieczny a dla rozwoju miast 
1 przemysłu polskiego mieszczaństwa szko­
dliwy.

6) Zgromadzeni uchwalają wziąć czyn­
ny udział w wyborach do Sejmu i upowa­
żniają prezydyum P. S. M. do wejścia w po­
rozumienie z innemi grupami w celu wybo­
ru kandydatów na solidarne poparcie w  
pełnej mierze zasługujących, oraz zredago­
wania 1 ogłoszeni* odpowiedniej odezwy wy­
borczej.

Zgromadzenie uznało się za Mieszczański 
komitet wyborczy i uchwaliło zwołać w 
najbliższym czasie zebranie szerszego grona 
obywatelskiego.

Socyaliści w Tarnowie.
W niedzielę zwołali w Tarnowie socyali­

ści przedwyborcze zgromadzenie. Szumne, 
agitacyjne afisze podpisali „prima sorta" przy­
wódcy Dr Schflczer. Dr Ringeiheim z Tarno­
wa i Dr Bobrowski z Krakowa. Zwołujący 
zapowiedzieli aktualne referaty o reformie 
wyborczej, liście pasterskim itp. Mimo wszy­
stko zgromadzenie zrobiło, mówiąc popular­
nie, „klapę". Speszeni doktorzy przemawiali 
do kilkudziesięciu niewyborców-źydków, k tó­
rzy z wdzięczności za usłyszaną krytykę li­
stu pasterskiego i napaści przeciw „reaK- 
cyonistom klery kalno-wszechpolskim", uchwa­
lili Jednogłośnie popierać kandydaturę Dra 
Drobnera. Tak wyglądało przedwyborcze zgro­
madzenie polskiej (i; partyi soc. dem.

Sytuacya wyborcza zupełnie niewyjaśnio­
na, gdyż dotychczas żaden kandydat cficyal- 
nie się nie zgłosił. Mówią jedynie, że o man­
dat sejmowy ubiegać się będzie ponownie 
Dr Tortil.

Wybory w powiecie przemyskim.
Organizacya narodowa powiatu przemy­

skiego postawiła jako jedynego kandydata 
dla powiatu księcia Władysława S a p i e h ę  
z Krasiczyna. Książę Sapioha wzbrania się 
przyjąć tar manii**. Snadziewać aię jednak 
trzrotm, 29 książę □ie zechce narazić Polaków  
na utratę mandatu polskiego. — Z drugiej 
strony Ukraińcy wysunęli kandydaturę Dra 
Kormonza i rozwinęli silną agitacyę, aby ją 
przeprzeć. Po stronie ich stanęli ludowcy 1 
zwalczają kandydata polskiego, stawiają ja­
kiegoś Adamowicza w calu rozbicia głosów 
poMoch. Tak więc z d r a d a  l u d o w c ó w w  
pc wiecie przemyskim jest rseczą pewną i na 
nić nie zdadzą się zaprzeczeni? p. Stąpić- 
skiego, że z Ukraińcami ugody nie zawarł

Informacye i pogłoski.
W powiecie brzozowskim kandydować za­

mierza X. W e s o l i ń s k i ,  redaktor „Gazety 
Niedzielnej". Podobno staje tam także ludo­
wiec Dr Biały.

W pilzneńskirm ludowcy stawiają b. po­
sła K/cżia. Hr. Rej nie decyduje się na kan­
dydowanie.

W  b o c h r ń s k i e m  mówi się dużo c 
kandydaturze bar. G oetla -O k ocim sk iego , 
który wyparty z powiatu brzeskiego przea

G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

( P o w i e ś ć ) .

Sjm e wyszedł na ulicę, która była w tej 
chwili pusta. Panująca tu risza nie była 
jednak martwą i drgało w niej utajone życie. 
Wprost naprzeciw bramy, stała latarnia 
ul.uzna, której blask ozłacał liście drzew, w y­
chylających się z poza parkanu ogrodowego. 
Tuż i buk latarni dostrzegł Syme postać 
ludzką równie sztywną i nieruchomą, jak 
słup latarni. Postać miała na sobie długi, 
czarny surdut i wysoki czarny kapelusz. 
Twat* Jej zanurzona w cleniu była prawie 
niewidzialną a tylko frendzle płomiennych 
włosów i coś zaczepnego w całej postawie 
zdradziły w nieznajomym, poetę Lucyana 
Gregory Wyglądał on co prawda w tem 
oświetleniu ń* zaczajonego zbójcę, oczekują­
cego z mleczem w ręku na uprtrzoną ofiarę. 
Skłonił się nieznacznie Gabrjelowi Syme, 
który też zatrzymał się obok niego

— Czekam tu na pana — rzekł Grego- 
ry _  bo enciałbym mieć a nim chwilkę roz­
mowy.

 Bnrdzo chętnie — odparł Syme — ale
o ciem ? .

— O tem i o tein — caparł Grtgory, 
wskazując las^ą na drze#-'' i r;a l&tarata, — 
Ta n a a  tan swój zachwalony łan nędzną,
b rz y d k ą  latanrę, Jaiow> i£Łutv.y przdomij-t' 
Tu przeciwnie — mówił, wsfcnzując na drze- 
wa   masz pan auarebię w cały ni Jaj

pysznym rozkwicie. Życie, bujne, wspaniałe, 
wiecznie się odrndzająse, życie zieleni i złota.

— Pozwoli pan — odparł skromnie Sy­
me, — że zwrócę panu uwagę,  ̂iż właśnie 
w tej chwili oglądasz pan ta bujne drzewa 
przy świetle lata-ni, a czy mógłbyś pan oglą­
dać latarnię przy świetle drzew? — Ale do­
dał po chwili — nie sądzę, abyś pan czekał 
tu na mnie, Jedynie dla przytoczenia tego 
argumentu.

— Nie! — krzyknął Gregory tak dono­
śnie, że głos Jego rozległ się na całej ulicy.— 
Nie dlatego czekałem tu, by odpierać pań­
skie argumenty, lecz aby skończyć z panem 
na zawsze.

Milczenie było jedyną odpowiedzią — gy. 
me nie rozumiał dobrze o co chodzi, leuz czuł 
InBtynktawo, że sprawa jest poważna, —  
Gregory zaś zniżył głos i mówić zaczął 
z obłędnym uśmiechem:

— Panie Syme I dzisiejszego w eczcrn  
zrobfieś pan coś, czego nie dokonał ■ otąd 
żaden człowiek urodzony z niewiasty.

— Doprawdy?
— Tak, żaden człowiek — mówił z za­

stanowieniem Gregory — prócz chyba (teraz 
przypominam sobie) pewnego kapitana okrę­
tu, któremu udało się to raz. Pan wypro­
wadziłeś mnie z równowagi. Pan mnie roz­
gniewałeś.

— Bardzo mi przykro — usprawiedliwiał 
się Syme.

— Zniewaga, jakąś ml pan wyrządził nie 
może być zmazana słowami — mówił dalej 
Gregory z przerażającym spokojem. — Nie
zmaże j.J nawet pojedynek. Chociażbym za­
bił pana t > i to jeszcie nlkj starłoby ze mnie 
haniebnego plęttns, jakiem mnie pań nazna­
czyłeś. Pozostaje mi jedna tyl&o droga I tą 
wybrałam, mimo, że stawiam na kartę życiu

moje i honor. Jest to jedyny sposób dowie 
dzenia panu, że byłeś p*m w błędzio, gdyś 
pan powiedział.

— Co ja powiedziałem?
— Powiedziałeś pan, że ja nie jestem  

prawdziwym anarchistą.
— Są przecie różae stopnie szczerości — 

odparł Syme. — Nie wątpiłem ani na chwilę, żeś 
pan był zupałnie szczerym w tem znaczeniu, 
żeś pan na razie wierzył w słowa, któreś 
pan wygłaszał. Żsś pan wierzył, iż parado­
ksem można obudrić ludzi i pociągnąć icb 
ku zaniedbanej nrawdzle.

Gregory spojrzał na niego z wyrzutem.
— Inaczej mówiąc — rzekł — brałeś mnie 

pan za dyletanta, który zDiera po drodze 
przypadkowe prawdy. — Nie wierzyłeś pan, 
abym był w n.jgłębszem, najprawdz*wszem, 
rajpoważniejszem znaczeniu anarchistą.

Słysząc to Gabryel Syme, stuknął mocno 
laską o bruk.

— Wielki B oże! — zw o ła ł w najpoważ- 
niejszem znaczeniu? ■— mów *iz pan. — Cóż 
może być poważnego na taj ulicy? Czy te 
przeklęte chińskie latarki, czy /ozmowy, ja­
kie się tu prowadzą ? Ten i ów powtarza 
stek ,ałów niedorzecznych, a choćby i dorze- 
cznych — ale pewien Jestem, że w życiu 
wielu z tych ludzi ukrywają się taje­
mnice zupełnie różne od słów, Jakie tu gło- 
jssą. że niejeden naprzykład ukrywa w du­
szy jakieś wątpliwości religijne, lub choćhy 
nałóg do pijaństwa,

— Bardzo dobrze — odparł Gregory — 
którego twarz poniemiała od wzruszania. 
Pokażę też panu wkrótce coś ważniejszego 
ud tajemnic, o których piid wspomniałeś, a 
przytem...

Syme oczekiwał ze zwykłą słodyczą, by 
Gregory dokończył!rozpoczętego zdania.

— A prssyti m — mówił dalej rudowłosy 
poeta — skoro wspomniałeś pan o religii, 
powiedz pan, czy pan masz jaką religię?

— Jesteśmy dziś przecie wszyscy katoli­
kami — odpai ł Syme.

— W takim razie przysięgnij mi pan na 
swoją religię, na wszystkich jej świętych żr 
pan nie zdrac.«iisz tego, co panu powiem, przed 
żndnym żywym człowiekiem, a zwlaszc^  
przed policyą Skoro pan zechcesz związać 
się przysięgą, że pan nie wspomnisz o ni- 
c em nawet we anje, obiecuję panu w za­
mian...

— Cóż mi pan w zamiar obiecujesz?
— Obiecuję panu niesłychanie zajmujący 

wieczór.
Syme dotknął szybko swego kapelusza.
— - Propozycya pańsKa jest tak parado­

ksalna — raekł — że przyjmuje ją chętnie. 
Pen twierdzisz, że każdy poeta jesr anarchi­
stą, na co się nie zgadzam, ale za to sądzę, 
że każdy poeta jest sportsmanem. Dlatego też 
przysięgam panu cnętnie, jako chrześcijanin 
i Jako doory kolega i jako artysta, że nie 
zdradzę ani słówka policyi z tego, co mi pan 
powiesz.

— Cóż teraz zrobimy?
— Zdaje mi się, że zawołamy na doroż­

kę — odparł Gregory. — Gwizdnął przeciągle 
dwa razy, poczem zamknięty powóz zajechał 
przed furtkę.

Wsiedli oba] w milczeniu, a Gregory dał 
woźnicy ,*,dres jakiejś podrzędnej restauracyi 
na „Cb swick- bank" nad rzeką. — Dorożka 
ruszyła, uwożąc obu poetów z fantastycznego 
przedmieścia.

ROZDZIAŁ DRUGI.
Tajemnice Gabryela Syme.

Powóz zatrzymał s !ę  przed dziwnie bru­
dnym i ponurym budynkiem, do którego 
Gregory wprowadził sw e8o towarzysza. — 
Osiedli obaj w  ciemnym, zadymionym pokoju 
przy splamionym stoliku, opierającym się na 
jednej drewnianej nodze. Pokój był tak ma­
ły i ciemny, że trudno było gościom rozpo­
znać twarz wezwanego kelners, Syme odniósł 
tylko wrażenie, że ma przed sobą coś oty­
łego i brodatego.

— Czy choosz pan co przesąsić? — za­
pytał gc uprzejmie Gregory — Pasztet z 
wątroby Jest tu nleosobłiwy, ząto mają w y­
borną zwierzynę.

Syme przyjął to spostrzeżenie jako żart, 
ff v:tuodząc w lekki nastrój towarzysza 
rzekł od niechcenia.

— Proszę o homary w majonezie.
Tymczasem ki. nieopisanemu jego zdzi­

wieniu. niewidzialny kelner odpowiedział:
— Natychmiast sir.
Poczem odszedł w zamiarze zapewne 

przyniesienia wzmiankowane! potrawy.
— A co pan chcesz pić? — zagadnął 

Gregory swym niedbale apologetycznym to­
nem. — Co do mnie Każę sobie podać likier 
„Creme de ment’he", bo jestem już po o- 
biedzie. Ale panu radziłbym szampan, który 
Jest tu wyborny. Czy mogę panu służyć pól 
flaszką Pommery?

— Dziękuję panu — odparł Syme — pan 
jest bardzo uprzejmy.

Dalsze próby rozmowy i tak dość ury- 
wauej, prze-wały się ostatecznie z ukazu- 
niem się homara w majonezie.

(Ciąg dalszy nahtąpL)
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Dra Bernadzikowskiego (ludowca), posłował 
dotąd z krakowskiej wielkie] własności. Po­
nieważ Jednak na wielką własność pcha się 
obecnie zbyt wielu kandydatów (między ni­
mi Dr Bobrzyński, Dr Jaworski, Antoni hr. 
Wodzicki), przeto bar. Goetz bada teran w 
powiecie bocheńskim. Ludowcy bocheńscy 
zadecydują, czy o ich strony kandydować bę­
dzie poseł parlamentarny R u e b e n b a u e r ,  
czy adwokat Dr K i e r n i k ,  dotychczasowy 
„ demokrata polski", którego cały program 
polityczny streszcza się w kandydowaniu za 
wszelką cenę. Stojalowczycy i narodowi de­
mokraci postawią w tym powieoie wspólne­
go kandydata, który będzie najpoważniejszym 
przeciwnikiem bloku.

W miastacn Bochnia—Wadowice zabary­
kadował się Dr M a i s s  i bronić się będzie 
do upadłego. Prawdopodobnie jednak nie u- 
padnie, mimo, że w  Wadowicach forsuje się 
kandydaturę dyr. Gołębia.

Katolickie „Echo przemyskie* donos!: 
„Niepewna sytuacya polityczna w powiecie 
krośnieńskim. Donoszą nam, że w  p o w i e ­
c i e  k r o ś n i e ń s k i m  s t a w i a  k a n d y d a  
t u r ę  p. S t a p i ń s k i .  Przejście SŁapińskie­
go do Sejmu w obecne] dobie byłoby klęską 
religijną i narodową. Tymczasem niektóre 
sfery katolickie, widocznie z braku or^enta- 
cyi, oświadczają się za panem Stępińskim. 
Dlatego musimy się odezwać do sfer kato­
lickich z gorącem wezwaniem, aby użyły 
wszystkich sił, aby w krośnieńskim powie­
cie przeprowadzić kandydata katolickiego i 
narodowego".

Bazes contra Leo.
Chwila obecna Jest pełną niespodzianek, 

druty ze stolicy naddunsjskiej głoszą zapasy 
Abrahamowicza ze Stapińskim, w -prawie 
jego oorony krzywoprzysięzców, a równo 
cześnie ze szpalt dziennika, który uchodził 
dotąd za przyboczny organ p. Lea padać za­
czynają pooiski na prezesa Kołal

Co spowodowało tak nagłą zmianę frontu 
niewiadomo. Czytelnicy „Nowin* nie wierzą 
oczom, a zaniepokojenie budzić zaczyna ap- 
mysły, że powodem tych pocisków i nagłej 
zmiany oryentacyi tego dziennika, może być 
najstraszniejszy cios dla obecnego prezesa 
Koła polskiego — a jest nim — gniew Ba- 
zeaa!

Nowiny piszą w artykule swym p. t. 
„Anarchia w  Kole polakiem" co następuje:

„Wczoraj miało odbyć aię posiedzenie ko­
misy* parlamentarne] Kota polskiego dla usta­
lenia mówców do dyskusyi generalnej nad 
planem finanaowym, oraz wytknięcia linii po­
lityczne], jakiej mają się trzymać w przemó­
wieniach przedstawiciele Koła polskiego Mimo 
tak niesłychanie ważnej dla Galicy! sprawy, 
jaką jest kwestya planu finansowego, posie­
dzenie kcmisyi parlamentarne] Koła polskie­
go odbyć się nie mogło, a to z powodu nie­
obecności prez. Dr Leo w Wiedniu.

T a k i e  l e k c e w a ż e n i e  K o l a  po i -  
a k i  e g o  p r z e z  Dra L e o  uprawiane stale 
i systematycznie doprowadziło do zupełnego 
rozbicia reprezentant polskiej w Wiedniu. 

Obecny stan Kola polskiego jest tak rozpa 
ezllwy, że nawet swolauult-y r>r* L»a nie 
mogą już dłużej taić niezadowolenia i poważ­
nych od iw, co do zupełnego zniwelowania 
wpływów Koła polskiego na terenie parla­
mentarnym.

N a j b l i ż s i  n a w e t  s a t e l i c i  Dra Lea  
w rozmowach dają wyraz przekonaniu, że 
faktycznie Koło polskie, jako skonsolidowa­
na organizacya przedstawicielstwa polskiego 
nie istnieje i że należy zgodzić się na jodno 
z dwojga: albo zreaygnować z istnienia Koła 
polskiego, które obecnie Jest likcyą, albo też 
przeprowadzić gruntowne reformy i zmiany 
w Kole, aby przywróo'ć mu dawną spoistość 
1 znaczenie".

W kołach t. zw. polskiej demokracyi za­
panowała panika... Zawezwano telegraficznie 
cały sztab a program Jego obrad ma być za­
stanowienie się, czy niełaska, w  htórą popadł 
ich wódz u Gersona Bazesa Jest trwałą, czy 
tylko posłużyć ma jako upomnienie f prze­
stroga.

Nawet najlepiej informowani dworzanie 
Gustawa Gersona Bazesa Dr Mera i Peroś,, 
nie mogli zaniepokojonym rzeszom dać w y­
jaśnień.

Niepewność jutra wstrząsa posadami 
miasta a złowrogie echo głosi uperczywie 
gniew Bazesa, obijając się o jego mury.

Zaniepokojone płatne i honorowe hyeny 
tracą oryentacyę, bo czeka je ciężka praca 
nad wyłudzaniem pełnomocnictw kobiecych 
a budownictwo miejskie rozsyłać już zaczyna 
pierwsze zwiastuny wyborów w postaci na­
kazów ustępowo-kanalizacyjnych; a tu >łos 
Bazesa krzyżować rączycą plany

Jak może p. Leo spełniać ważną funkcyę 
prezesa Koła polskiego i nie wchodzić w  
konflikty z Stuergkhami, Berchtoldaml, Abra- 
hamowiczami, Heinoldami i t. d., jeżeli po 
długoletnie] wiernej służbie nie potrafi od­
czuć i zrozumieć życzeń swego bezpośrednie­
go protektora Gustawa Gersona Bazesa. Głos 
ten wróży zmianę oryentacyi politycznej w 
obrębie Wielkiego Krakowa, a może nawet 
urodzenie się nowego tworu, jak Bazeso- 
Merzkantyzmu InD Bazesosaryzmu.

nil publicznej swego kraju podał się do dy- 
mi8yi wraz ze swym gabinetem, ale Je] spra­
wa nie została jeszcze rozstrzygniętą, tak, 
że dotąd niewiadomo, czy G e s z o w całkiem 
ustąpi, czy też mu car F e r d y n a n d  poleci 
gabinet tylko zrekonstruować. Być może 1 ak 
że, iż D a n e  w albo M a l i n  o w będzie jego 
następcą.

Zdaje się jednak, że zmiana osób nie 
wpłynie na zmianę oryentacyi polityki buł­
garskiej, która i nadal pozostanie rusofilską. 
A gdy zrozumiano w Petersburgu, że wojna 
między Bułgaryą a Serbią i Grecyą mogłaby 
w danej chwili pokrzyżować plany rosyjskie, 
wywarto stamtąd nacisk na Bułgaryę, aby 
zrezygnowała ze swych zbyt daleko idących 
pretensyj przy podziale zdobyczy. W Sofii 
pogodzono się z tym faktem, tak, że ostate­
cznie do jakiegoś porozumienia między Buł­
garyą a Serbię zapewne przyjdzie. Inna Jest 
sprawa, czy to porozumienie będzie t r w a  
ł e m .

Także z Grecyą szuka Bułgarya porozu­
mienia i oczywiście że znajdzie, chociaż tak 
niedawno temu wojska greckie i bułgarskie 
staczały ze sobę formalne walki w  okoli­
cach S a l o n i k i .  „Tel. Ag. at.“ donosi w tej 
sprawie, że między rządem greckim a buł­
garskim wskutek przeprowadzonych przez 
pułkownika D u s m a n i s a  ze strony gre­
ckiej a generała I w a n o w a  ze strony buł 
garskiej rokowań, osiągnięto porozumienie. 
W podpisanym już protokole została ustano­
wioną linia neutralna między obu armiami. 
Linia ta jednakże nie odnosi się zupełnie do 
ostatecznego ustalenia granicy bułgarski 
greckiej.

Zatarg rumuńsko bułgarski, stóry napra­
wdę groził poważneml komplikacyami na 
półwyspie Bałkańskim, został już, jak wia 
domo, załatwiony zgodnie za interwencyą 
Petersburga. Z Bukaresztu donoszą, że rząd 
rumuński zamianował w  myśl. traktat! pe­
tersburskiego trzy komisye. Pierwsza zajmie 
się ustaleniem nowej granicy; druga wytyczy 
pas neutralny na ziemi bułgarskiej, którego 
nie będzie mogła Bułgarya fortyfikować; 
trzecia przeprowadzi wykupno nieruchomości 
tych mieszkańców Syllstryi, którzy zechcą 
opuścić miasto.

Według postanowienia protokołu peters­
burskiego, dwie pierwsze komisye msją się 
uporać ze swem zadaniem do dnia 26 lipca 
starego stylu, trzecia do 26 października st. 
stylu.

Bezpośrednio ze sprawami bałkańskiemi 
związanem jest powołanie do życia m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  k o m i s y !  f i n a n s o ­
we j ,  która będzie obradowała w Paryżu. — 
Donoszą stamtąd pod data wczorajszą, że 
minister spraw zagranicznych P i c h o n  za­
gaił jej posiedzenie.

W mowie swej, z lej okazyi wygłoszonej, 
powitał on serdecznie imieniem rządu repu­
bliki, podnosząc radość, że może ona udzie­
lić gościny delegatom. Następnie wskazał na 
cel konferencyi: uporządkowanie stosunków  
gospodarczych, tak ważnych w obeenem ży­
ciu i pogodzenie interesów gospodarczych 
Turcyi, państw bałkańskich, jakoteż tych 
państw, które są na Bałkanie intereso­
wane,

W odpowiedzi dalugitt. niemiecki hr. L a  n 
c k e n podziękował imieniem delegatów za 
powitanie i zaproponował ministra P i c h o n a 
na prezydenta honorowego, a pierwszego de­
legata francuskiego M a r g u e r y  na prezy­
denta konferencyi.

Sprawy bałkańskie.
Bezstronnie obserwując tok zawikłanych 

spraw bałkańskich, Jednej rzeczy nie można 
odmówić premlorom państw bałkańskich a 
mianowicie żyłki do układów dyplomatycz­
nych. Nawet wtedy, gdy sytuacya tak się 
zaostrza, iż zdawałoby się, że absolutnie mu­
si przyjść między temi państwami do zbroj­
nego starcia. I tak, gdy zatarg serbsko-buł- 
garski groził przerodzeniem się w wojnę bra­
tobójczą udało się i  jednej strony G e s z o -  
w o w i  a z drugiej Pasiczowi powstrzymać 
jej wybuch 1 ułożyć się co do zjazdu premie­
rów wszjstkich czterech państw związko­
wych w S a l o n l c e ,  mającego jutro się 
odbyć.

I. Esbrysbża, fcgaMwi, BnUz.
Wynajmuje i sprzedaje pierwsze rs kKyoR fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie 1 pbonole 
u ' gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoi i  lo w tr ta  pruskimi 
Kepr|o!* tyłka e cfcFMźcifaii

KRONIKA,
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wlohód 

słońca roepoenhe ale Jutro o gbdzlnle 3 minut 35; 
zachód ppT nada o godzM e 7 minut 42; długość dnia 
rodzin 16 minut 07,

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w piątek 
ćw. Pauliny, pojutrze w sobotę 6w. Roberta,

Krakiw 5 Czerwca
Upały tak nagle zawitały do nas dokuczając 

srodze; nie zdążyliśmy nawet przygotować się 
na tak nieoczekiwane gorąca ani zewnątrtnie, 
ani wewnętrznie. Parę tygodni tema z prsy- 
Jemnośeią i z konieczności chodziliśmy w gru­
bych paltach i ciepłych „dessous", ehnohając 
w ręoe rozgrzewaliśmy się na wszelkie sposoby, 
obeonie najcieńsza weba i batyst oięży nam 
ołowiem i gdyby nie przepisy porządku 1 mo­
ralności publicznej, radzibyśmy użyć w żyda 
towarzysko - prawno - państwowem kostynmn. . .  
kąpielowego. Na pocieszenie naszej spocone] 
doli możemy donieść, że npaly te nietylko nam 
doskwierają — w zachodnie] Europie panują 
od paru dni nlobywałf* gorąca.

W Wiednia upał przeszedł w tych dniach 
30 stopni tamnjąo wprost życie, pracę 1 ko- 
mnnikaoyę w miośeie — uadmierny ten tpał 
spowodował wiele wypadków porażenia Btone- 
oznego w tern dwa śmiertelne. Nadto w jednym 
domu rozegrał się na tle gorąca smutny wy­
padek ; oto pewien obywatel nazwiskiem Wei- 
ehinger w szale, wynikłym wskatek upala rza- 
oił się z drogiego piętra na brak i zabił się 
na miejscu.

Również w Berlinie gorąco daje się srodze 
we znaki, wczoraj w cieniu notowano 25 stopni 
Celsinsza, wiele osób padało wprobt na ulieaeb, 
Pogotowie udzieliło pomocy w kilkudziesięciu wy­
padkach porażenia.Onegdaj przeciągnęła nad mia­
stem bnrza, w czasie której pioruny zabiły 2 
osoby a 8 poraziły, woda zalała ulice.

Ponieważ w czerwcu zmierzoh trwa bardzo 
długo, musi dużo czasu upłynąć od zachodu

Wprawdzie G e s z o w  pod naciskiem opi-1słońca, zanim horyumt całkiem ściemnieje. —

W czerw u mamy najdłuższy zmierzch. Wpra­
wdzie niektóre jaśniejsze gwiazdy widzimy Jnż 
około godziny dziewiątej, leez dopiero po dzie­
siątej możemy gwiazdy dokładnie obserwować. 
Wskatek tego z nastaniem zmierzchu wiele 
gwiazd po stronie zachodniej już całkiem za­
szło, podczas gdy na wschodzie nowe konste- 
lacye dopiero się okazują. Z pośról teraz wi­
docznych konstelacy], najciekawszym jest pla­
neta Jowisz na niebie południowo- wschodniem. 
Jest to teraz najjaśniejsza na niebie gwiazda, 
a przewyższa ją jssnośoią jedynie planeta We­
nus. Jowisz Jest największym planetą całego 
naszego sj 3temu słonecznego, a Jego sUa przy­
ciągająca przewyższa siłę wszystkich innych 
planet. Mimo to Jowisz posiada tylko tyslą 
czną część siły przy ciągającej naszego słońca.

Kometę otaczają cztery jaśniejsze i cztery 
mniejsze księżyce, z których ósmy pornsza się 
w przeciwnym kierunku do reszty. Cztery ja­
śniejsze księżyce podobne są do naszego księ­
życa co do wielkości. Na trzeoh księżycach 
następuje przy każdej pełni zaćmienie księży­
ca, a przy każdym nowiu powodują one za­
ćmienie słońca dla Jowisza. — Przez lanetę 
widok tych kolejnych zaćmień daje trjemniezy 
urok.

W czerwcu przybywa dnia o 19 minut, a 
od 2S do końca miesiąoa obywa o 4 minuty. 
Nów da. 4 o godzinie 8 57 wieczorem, pierwsza 
kwadra dn. 11 o godzinie 5'37 popołudniu, 
pełnia dn. 18 o godzinie 6 54 wieczorem, a 
ostatnia kwadra dn. 26 o godzinie 6.41 wie­
czorem.

Dwie miary. Ilekroć Jakieś stronnictwo ozy 
organizacya polityesna zwracała się do zarządu 
Starego Teatru z prośbą o wynajęcie sali na 
zebranie, otrcymynala odpowiedź odmowną, u- 
motywowaną tern, że statuty zabraniają, aby w 
lokalach Starego Teatrn odbywały się zgroma­
dzenia polityczne. Ze zdziwieniem prseto dowie­
dzieliśmy się, że ostatnie zgromadzenie wybor­
cze koneentraeyi żydowsko mieszezańske-demo- 
kratycznuj odbyło się jednak w tych właśnie 
lokalach. Zapytujemy czy wspomniany punkt 
statutn przestał już obowiązywać, ozy też zro­
biono wyjątek dla prezydenta Dr Lbo. którego 
podpis widniał na rozesłanych zaproszeniach.

O Dar Narodowy Trzeciego Maja. Przyję­
tym od szerega lat zwyczajem Zarząd Główny 
TSL. także i w roku bieżącym rozesłał do pol­
skich instytncyj publicznych i do osób prywa­
tnych przeszło 20.000 list składkowych na Dar 
Naroutfwy 3 Maja z prośbą o zebranie w ko- 
łaoh znajomych i krewnych ofiar, choćby naj­
drobniejszych. Do dnia 1 czerwca br. zwrócono 
do biorą Zarządn Głównego ogółem 4-745 Tst 
z ogólną sumą K 29 454 79 h tytułem zeb-a- 
nyeh ofiar. Dziękując najgoręcej tym, którzy 
zawsze najpierwei z ofiarą swą pospieszają i 
listy natychmiast lab ryohło po otrzymania 
zwracają, Zarząd Główny zaznaoza, że jest to 
zaledwie */* część rozesłanych a około 40 proc. 
ogólnej samy, jaka przypuszczalnie w roku bie­
żącym z racyi Daru Narodowego do kasy To­
warzystwa wpłynie. Ze wzg ędu więc, że Dar 
Narodowy 3 Maja stanowi jedną z n> jważniel 
szych pozycyj w dochodach TSL, oraz ze wzglę 
dn na trudności materyalne, w Jakich wciąż 
jessi ze Instytncya się znajdnje z powodu, że 
rząd centralny piekąca sprawę przejęcia na etat 
państwo-, tc«<«ch zakładów Sn Jnich TSL- 
31«łrj i Orłowi j ptseWioKa — Zarząd GIówp" 
prosi tą drogą wszystkich ofiarne swcó w i przy­
jaciół TSL. aby raczyli otrzymane listy skład 
kowe z zebraną kwotą lab datkiem własnym 
jak najryohlej odesłać.

Z teatru miejskiego. „Wróg kobiet", melo­
dyjna i wesoła operetka Eyslers, która w prze­
szłym rokn, jako nowość, wystawiona przy 
końcu sezonu, ogromnie się w Krakowie podo­
bała — daną będzie dziś we czwartek po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie. Rolę tytnlową i 
tym rasem wykona świetny w niej p. Kuligow- 
ski. Inne role w.pierwszorzędnoj obsadzie z pa­
nią Miłowską na ozple, która odśpiewa w Il-im 
akcie przepiękną „pioaenkę na huśtawkach", 
komporyeyi Józefa Lehrera.

W piątek i w niedzielę poraź dragi i trzeci 
pod względem mazyoznym perła operowa bieżą­
cego sezonu Massenefa „Kuglarz*, którego 
prfamiera wczorajsza wielkie wywarła wrażenie.

„Hrabia Lukssnburg* w sobotę, a „Mane­
wry jesionj“ w niedzielę popołudnia, oto naj­
lepsze operetki z lat poprzednich, wznowione 
zostaną dla tyoh, któizy się chcą uśmiać do- 
wołi w teatrze.

W poniedziałek premiera egzotyczne] ope­
retki Lineke’go „Grigri" z niezwykłe piękną 
wystawą.

We wtorek zaś opera Verdi’ego „Bal ma­
sk ow y, gościnny występ znakomitej artystki 
Janiny Koroiewiez Wnydowej.

Dyrekoya teatru miejskiego komunikuje nam: 
Wydawnictwo programów przedstawień z nO' 
wym sezonem powierzono krakowskiemu za 
kładowi wydawniczemu „Krakus" p. Stefana 
Przepolskiego. Nowy, przez wydawcę projekto 
wany program, pod względem estetycznej for­
my i przejrzystą] treści zadowolni wymagania 
Publicznośei.

Amfiteatr pod Wawelem. Wczoraj odbyto się 
pod przewodniotwem rm. Bsringera posiedzenie 
sekeyi ekonomicznej.

Sekeya wybrała z grona swego snbkomi- 
tet i  4 członków do rozpatrzenia wypracowa­
nych Jnż planów i kosztorysów na badowę 
gmachu dla miejokiej szkoły przemysłowej żeń­
skiej.

Następnie rozpatrywała Sekeya przedłożony 
przez Magistrat projekt Warunków konkursu 
dla architektów, inżynierów i artystów polskich 
na architektoniczne wykształcenie lewobrze­
żnego mnru ochronnego nad Wisłą pod Wa­
welem z ewentnalpem uwzględnieniem myśli 
nrządzenia tam amfiteatrn. Oprócz tego pro 
Jektu, wypracowanego przez Budownictwo m. 
przedłożył Magistrat szkic programu opracowa­
nego przez Krakowskie Koło Architektów.

Po obszernym wywodzie referenta Sekeya 
wybrała Komitet z 6 swoich członków, który 
te projekty konkursowe jak najspieszniej ma 
rozpatrzeć i przedłożyć Sekeyi wnioski na jej 
najbliższem posiedzenia.

Śmierć przy ratunku. Wczoraj wieczorem na 
Zakrzówka zakładali robotnicy elektrowni miej­
skiej kabel dla kamieniołomn p. E .tkl. Po u- 
kończonej pracy, koto godz. 8 wieczorem, dwóch 
z nich kąpało się w stawie, a raczej w głębo­

kim ni 4 do 5 metrów dole, znajdującym się 
w pobliżu kamieniołomu. Gdy jeden z nich za­
czął tonąć, drugi pospieszył mu na ratunek. 
Poświęcenie swe jednak przypłacił życiem. To­
warzysza Jego wyratowali przechodzący właśnie 
żołnierze, Jego zaś po wyofągaięsiu z wody nie 
zdołano Już przyprowadzić de przytomności. — 
Wezwane Pogotowie ratunkowe stwierdziło 
śmierć. Zwłoki odstawiono do zakłada medycy­
ny sądowej.

Szpiegostwo. Przed trybnnałem orzekają­
cym tat, sądu karnego toczyła się dziś rozpra­
wa przeciw 20-letniemu Józefowi Gondkowi, 
fryzyerowi i jegc „narzeczonej" Zofii Linków- 
nej oskarżonym o szpiegostwo nprawiane na 
rzecz Rosyi. Gondek wraz z Linkówną zajął się 
działalnością szpiegowską, właśnie w chwili 
naprężenfa stosunków między Austryą i R0. 
syą. Wywiady Jogo poczynione przy pomocy 
pewnego żołnierza 13 pp. zjednały Gondkowi 
odraru sympatyę sztabu warszawskiego. Po 
pierwszyoh już raportach Gondka zaproszono 
do Warszawy, gdzie przyjął go bardzo przyja­
cielsko pułkownik Batiuszyn i dał mu szcze­
gółową instrukoyę, ora i 65 rubli i polecił wy­
trwale nadal „pracować". Gondek raportował 
w dalszym ciągn, dając znać o ruchach wojak 
zaprowiantowanin oddziałów, ilości rezerwy i 
t. p. Pod 1, 525 Gondek bez żadnej legityma- 
eyi mógł przechodzić granicę rosyjską. .Wkrót­
ce po Gondku wyjechała do Warszawy Linkó 
wna. Tej wręczono 200 rubli i wysłano ją do 
Przemyśla, celem sprawdzenia czy tam rzeczy­
wiście stoi wojsko praskie. Linkćwna otrzyma­
ła również flaszkę samozapalnego płynu, któ­
ry miał służyć do podpalenia prochowni. Lin- 
kówna zaznajomiła eię również z żołnierzem 
z artyłeryi Stanisławem Banasikiem, który 
informował ją wedle możności o rzeczach przy­
datnych dla rosyjskiego sztaba.

Rozprawie przewodniczy r. są Jasiewicz, o 
ekarża prok. Dr Marowski, broni adwokat Dr 
Weiner. Z ramienia sitabu przybył na rozpra­
wę kapitan Rybak.

Po przeprowadzonej rozprawie trybnnat wy­
dał wyrok, skazujący Linkó we ę na 1 i pół ro­
ku a Gondka 2 i pół rokn więzienia.

’ Konforsncya rodzłclolsks. We wtorek 10 bm. od 
będzie się o godz. 7 wieczorem konfereucya rodzi­
cielska w szkole prywatnej p. Maryi Ramułtowej ul. 
Krupnicza 1. 16, I. p. Na porządku dziennym referat 
Dr Zotii Szyba'sHej pt. „Zadania szkół prywatnych 
nowego typu“. Zarząd szkoły zaprasza na to  zebra­
nie Fodzii ów swych uczniów i wszystkich interesują­
cych się tą  sprawą.

Fostysy, i7 niedzielę 8 bm. odbędzie się stara­
niem Stowarzyszenia drobnych kopców festyn z lote- 
ryą fantową, koncertem muzyki wojskowej i licznemi 
zabawami w Parku Krakowskim, na doohód funduszu 
zapomogowego dla członków Stowarzyszenia.

Stowarzyszanie czeladzi rzeźniczo - masarskiej h- 
rządza w niedzielę 8 bm. w Parkn miejskim w Dę­
bnikach (dawniej hr. Lasockich) festyn z zabawą ta ­
neczną i licznemi niespodziankami, na dochód budo­
wy własnego domu. Program  nrozmaicony koncertem 
muzyki wojskowej 56 pp. Początek o godzinie 2 po- 
południn.

Wloo nrzędciozok. W  dnio 8 czerwca br. odbędzie 
się w sali Resursy urzędniczej o godzinie 3 popołu­
dniu wiec urzędniczek bankowych.

Słowsrzyszoeia kał. „Praca" w Krakowie urząaza 
w niedzielę 8 czerwca br. wycieczkę statkam i do Nie­
połomic w celu sypania Kopca Grunwaldzkiego.

Odjazd statków  o godz. 9 rano — powrót wie­
czorem, w wycieczce bierze i dział mnzyka.

Ceny: do Niepołomic i z powrotem dla dorosł, cli 
2 K. Członkowie „Pracy“, pp. akademicy, studencił JnLtn! A* 1*4 "LR ykjnoą 1 TT" !łU b•

Bilety wcześniej nabywać nożna w lokalu Sto­
warzyszenia ul. sw. Tomasza 37 każdego czasu, w 
dzień odjazdu przy kasie na Groblach przed statKam’.

Program  urozmaicony licznemi niespodziankami 
otrzyma każdy uczestnik przy zakupuie biletu

Romanłyozna acioozka. 17-letni uczeń szkoły śre­
dniej Franciszek Schindler, zabrawszy ojou kilkaset 
koron, zbiegł z domu rodzicielskiego w towarzystwie 
kelnerki Maryi K.

14 letni Józef Leitner również zbiegł z domu ro- 
dzicóy — jednakowoż bez towarzyszki.

Ostrzożonlo. Po domach chodzi od dłuższego cza­
su J. Bican, agent handlowy, który przyjmuje zamó­
wienia i zadatki na portrety poczem znika. Policya 
ostrzega publiczność przed tym panem.

Krsdzloż kloszonkowa. Na dworcu kolejowym 
skradziono wczoraj w pociągu odchodzącym w stro­
nę Lwowa, p. Janowi Bulandzie 130 K.

Pogoda. Dnia 4 czerwca termometr do­
szedł od -j- 14‘9 do 26'1 0. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 5 czerwca o godzinie 7 rano stan 
barometru 743 5 mm, — termometru -4 18 8 0, 
wiatr: północno-wschodni.

Stan pogody w Zakopanem, (informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 5 
czerwca. Ciepłota najwyższa -f- 19'0, najniższa 
— 7 5. Ciśnienie powietrza 690.0. — Wiatru 
niema, pogodnie. — Prognoza: pogoda, niepe­
wne, olewj i burze.

Kronika zamiejscowa.
Zjazd Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyż 

szych odbędzie eię w sobotę 7 b. m. w sali 
Instytata technologicznego przy al. Bonrlsrda 
1. 5 (boczna Batorego) «« Lwowie. Początek 
lebrania o godz. 9 rauo. W przeddzień Wal­

nego Zgromadzenia, t. J. w piątek 6 b. m. od­
będzie się o godz. 9 wiecaór zebranie koleżeń­
skie uczestników zebrań v auli restauracyi 
„Zakopane* przy nl. Akademickie], a w sobotę 
dnia 7 b. m. o godzinie 8 wieczór wspólna 
wieczerza w sali Koła literackiego (pasnż Mi- 
kolaseba).

Towarzystwo Im. Piotra Skargi we Lwowie 
zawiadamia sw< ich członków, że walne zgroma­
dzenie odbędzie się we Lwowie we ozwartek 
dnia 12 czerwca br. o godz. 5 popołudniu w 
lokalu Tow. (Teatralna 1 3).

Ze spraw tarnowskich Piszą do nas zTar-  
n o w a :

T o w a r z y s t w o  s t r z e l e c k i e ,  Jedno z 
najstarszych w mieście, po paroletnie] bezczyn­
ności przebudziło się z letargu i dziś gromadzi 
w swycb marach z górą dwie setki poważayeh 
obawateli, przeważnie ze sfer mieszczańskich.

O ruchliwości towarzystwa zaświadczyło od­
byte z końcem maja walne zgromadzenie dion- 
ków, którzy woale licznie się zebrali.

Srawozdanie z czynności Wydziału za rok 
sprawozdawczy przyjęto i ućzielono absoluto- 
ryum. Z wyborów weszli do Wydziału: Dr Ter- 
til (prezes), Ursini (zastępca), Keyta, Sznbert, 
Brach, Nowak, Czeajjski; do sądu honorowego 
Di ZLigniewicz, Paszćzs, Kaempf, Kaste.ecki, 
Kure rski, Porawski; do komisyi kontrolującej 
Gadooha, Birtus.

O g m a c h u  s ą du  o b w o d o w e g o  kilka

słów zmusza nas napisać okoliczność, że po- 
prostu budynek ten grozi zawalenibm. Miano­
wicie przy sposobności zaprowadzenia oświe­
tlenia elektrycznego, spostrzeżono w kilku miej­
scach sali drugiego piętra pęknięoie murów i 
wadliwości wiązania belkowego.

Komisya budowlana z nudinżynierem Staro­
stwa zabroniła dalszego używania tyoh sal ze 
względu na Istniejące niebezpieczeństwo kata­
strofy. Rzeczywiście sale, w których od 1 czer­
wca miał nrzędować sąd przysięgłych, zamknię­
to, a persona! sądowy porozsadzano po ciasnych 
pokoikach od 6 —7 osób; sądziowie błąkają się 
po różnych ubikaeyaeb, nie mając stałej sie­
dziby.

Czas najwyższy przystąpić do budowy no­
wego gmachu, chyba, ze kompotentne czynniki 
czekają katastrofy. XX.

Zgromadzenie przedwyborcze w Boohnl. Pi­
szą do nas z Bochni pod datą 3 bm.

W myśl uehwa-y Rady miejskiej, zgroma­
dzili się dziś w sali obrad Rady wszyscy do­
tychczasowi radni, ioh zastępcy, radni pr.ysz^e] 
kadencyi nieurzędująey z powoda wniesionego 
przeciw wyborowi protestu, ioh zastępcy, prezesi 
wszystkich towarzystw i kierownioy włada au­
tonomicznych i rządowych.

Żebrani uchwalili, jednomyślnie nważać się 
za komitet przedwyborczy, który się zaraz u- 
konstytuował, wybierając przewodniczącym p. 
Antoniego Hannsza, zastępcami jego pp. dyre­
ktora Korowskiego i adwokata Dra Wcisłę, 
a sekretarzami pp. nadzarsądcę Wilhelma Ma­
chnickiego i Maksymiliana Miszkego.

Wybrano następnie komitet śoiślejszy z pię­
tnasta osób i kandydatom, chcącym się ubiegać 
o mandat zakreślono termin zgłoszeń do 12 go 
czerwca br.

Po ukonstytuowania się komiteta dotych­
czasowy poseł z miast Bochnia-Wadowiee —  
burmistrz Bochni Dr Maiss zgłosił swą hnndy- 
datnrę.

Z Zakopanego piszą: W niedzielę na wal- 
nem zgromadzenia, sekeya pensyonatowa u- 
chwaliła nareszcie nowy regulamin dla pen- 
syonatów. Regulamin ten zawiera przypomnie­
nie przepisów policyjnych, meldun&owyeh, o- 
gaiowych, ujednostajnienie godzin posiłku itp. 
Sprawa podawania podwieczorków stoi tak Jak 
w rokn ubiegłym tj- tak, że podawane być 
mogą tylko za speeyalną dopłatą w przeci­
wnym razie utrzymujący pensyonat płaci karę 
od 10 do 50 hal. Naturalnie ochwat a ta tyczy 
się tylko sezonu letniego, tj. pory roku, w 
której wycieczkowicze i spacerowicze znajdują 
czas zaledwie na śniadanie, obiad 1 kolacyę. 
Aby zapobiedz słusznym skargom gości letnich 
na służbę, postanowiono nłożyć regulamin dła 
służby i w tym celu wybrano komisyę, która 
jeszcze przed sezonem go opracuje.

Pruski wyrok. Pan Karol Rzepecki, znany 
działacz poznański, skazany został przez sąd 
ławniczy na trzy tygednie więzienie za zwoła­
nie zebrania w sprawie zorganizowania sprze­
daży kwiatów na obchodzie jubileuszu powsta­
nia styczniowego. Pani Stanisławowa Rzepecka 
otrzymała za tę samą „zbrodnię* karr 120 mk. 
Oboje odwołają się do wyższej instanoyi.

Jak się bronią przed żydami — w Warsza­
wie. Jeden z korespondentów pism wielkopol­
skich, pisząc o ruchu współdzielczym w dzie­
dzinie kredytowej i semoodronie polskiego spo- 
łeiweństwr — omawin działalność na tern polu 
Dra Kazimierza R a k ó w  sk l e g  o, byłego współ­
redaktora naszego dziennika, a obecnie przygo­
dnego współpraco! rnika. W korespondenci
wspomnianej między innemi czytamy:

W ubiegłym tygodniu powstała nowa in- 
stytucya, a mianowicie „Wolsko-warszawskie 
Tow. kredy to wo-hipoteczne" Zadanie tego to­
warzystwa polegać będzie na tern, ażeby udzie­
lać kredytn na trzecie numery hipotek, rugując 
stąd lichwiarzy i dopomagając do zakupywania 
posesyj miejskich i podmiejskich przez chrze­
ścijan. Nie potrzebuję chyba dodawać, że ini- 
cyatywa takiego przedsięwzięcia na wielką ska­
lę, wy ącjnie dla lndnośoi chrześcijańskiej prze­
znaczonego, wyszła od niezmiernie rzntkiego 
Dra Kazimierza Rakowskiego, który Jnż zu­
pełnie literaturę i dziennikarstwu zawiesił na 
kołkn, a przedzierżgnitl się we finansistę, któ­
rego głos waży jnż potężnie na szali.

Żydzi, którym robota Dra Rakowsbiego 
strasznie się niepodoba, ciągle wrzeszczą, że 
zarówno Zgoda, Jak i inne instytuoye, stero­
wane przez niego, postępują zanadto ryzyko­
wnie, zakopując wciąż kamienice od żydów. 
Oniby woleli, ażeby Dr R. kapitały nagroma­
dzone rozptżyczał żydom, wołają też ustawi­
cznie: co to będzie, gdy wartość domów się 
obniży? Obawy śmieszne. Na obniżkę domów 
w Warszawie woale się nie zanosi, a gdyby 
nawet do tego dojść miało, to strat] musiałyby 
być niewielkie. Kili a naście lub kilkadziesiąt 
tysięcy straty nie zniszczyłoby „Zgody* — ban­
ka, którego Dr Ra-towsk! jest dyrektorem — 
wszelkie zaś dane wekaznją, że przeciwnie, 
wartość domów się podniesie. Dom jest bądź 
co bądź domem, a więc majątkiem. >To nie 
weksel w portfela, wekzel, który dziś znaczy 
może dużo, a jutro będzie miał tylko wartość 
zapisanego papierń. W każdym razie woneo 
dzisiejszej rkoyi, zmierzającej do spolszczenia 
miast, robota Drr> Rakowskiego, podejmowana 
na szeroką skalę ma bardzo doniosłe znaczenie,. 
Warszawa też może tylko eznć wdzięczność do 
władis pruskich, które tego byłego więźnia we 
Wronkach raz na zawszs wydaliły z grania 
państwa niemieckiego.

Zawieszenie wydawnictwa Wczoraj z pole­
cenia komitetu do spraw prasowych, policya, 
po dokonaniu rewizyi, skonfiskowała wczoraj­
szy numer „Słowa e-rssawskiegu". Jest to dra­
ga z rzędu konfiskata „Słowa" w ciąga osta­
tniego miesiąoa. 2* powoda tradnośei formalnych, 
wynikłych a konfiskaty pisma, „Słowo" i  dniem 
dzisiejezyH sos tuje tymczasowo zawieszone. — 
O do a wznowienia wydawnictwa nastąpił. od­
dzielne zawiadomienia.

Po zajściach W Piątku. Z powoda bójki mię­
dzy maryawitami a katolikami w Piątkn pod 
Łodzią podczas procesy! Bożego Ciała przybyli: 
wicegubernator kaliski, prokurator i sędzi! 
śledczy % Kaliszu oraz z Łęczycy. Badano także 
świadków żydów, którzy —• wedle g»Ł. żyd. — 
zeznawali na niekorzyść katolików, mimo, że 
korespondent gaz. żyd. z Pią 1 u sam napisał, 
żc maryawioi pierwsi rtneili się na bydło, pro­
wadzone p rzezk a to lik ów ^ b ilijejrezp ęd ia l i,

MAGAZYN Z OBUWIEM FELIKSA LODZINSKIIGO
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oras, ie  na pomoc pospieszyli maryawici ze 
Zgierza, „uzbrojeni w łomy ielaine*. 46 ran­
nych odwieziono do szpitala więziennego w Łę­
czycy.

Memoryat rmcyonallitów w Ru«l. Klub na- 
cyonalistow w Kijowie przesiał prezesowi rady 
ministrów i ministrom szczegółowy memoryat 
z powoda projektu ograniczenia kolonizacyi nie* 
mieekiej na Rusi. Memoryał uważa projekt 
rządowy za niemożliwy do przyjęcia i żąda po­
zostawienia praw własności aiemskiej obecnym 
właścicielom Niemcom, w przyszłości zaś za­
bronienia obcym poddanym nabywania grantów. 
Prócz tego memoryał iąda zupełnego zakazu 
Polakom z Królestwa Polskiego nabywania zie­
mi w „Kraju Zachodnim".

Zagadkowe rzeczy. Jak donoszą pisma war­
szawskie, we wsi Czutkińska w gub, WlatskieJ 
znaleziono całą pakę wotów i obrazów N. P. M,, 
sądzą, ie  rzeczy te pochodzą z klasztoru Ja­
snogórskiego.

Skąd wzięty się w głębi Rosyi krzyie, fe­
retrony, ornaty, słowem cały skład przyborów 
kościelnych nie daje się wytłumaczyć. Cc ta spra 
wa Jest tak zagadkowa i tajemnicza, jak taje­
mnicze są drogi, któremi kroczyła stopa świę­
tokradców.

Znaleziony obraz M. B. Częstochowskie] z 
wizerunkiem św. Szymona na odwrotnej stronie 
utrzymany Jest w stylu gotyckim i Jak świad­
czą otwory do drągów, uiywany był podczas 
proeesyi jako feretron. Pod obrazem widnieje 
napis : „Pod Twoją obronę uciekamy się". Przed 
obrazem ustawiono stary krsyi, obok zaś pa 
pierowy wizerunek M. B. Częstochowskiej, przy­
lepiony na szklanej płycie. Do obrain prsysta- 
wiono 3 świecłe woskowe (gromnice), na obra 
ile zaś powieszono małą jedwabną chorągiewkę 
amarantowego koloru. Nadto na rozłożonym sta 
rannie arknszu papierń leżał zielony ornat ka­
płana katolickiego i biret. Pozatem znaleziono 
rachunek fabryki Rozenbauma i Ski w War­
szawie (Rymarska 16), oraz reklamę sklepu z 
dewoeyonaliami „Zorza* w Częstochowie, nlica 
Siedmiu Kamienic Nr 15.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa sporto­
wego „Wl8ła" odbędzie się nieodwołalnie we 
czwartek 5 czerwca o g. wpół do 8-mej wieczo­
rem w lokata przy al. św. Filipa 1. 18.

Wioślarze. Uroczyste otwarcie sezonu, połą­
czone ze chrztem nowych łodzi święcić będzie 
w niedzielę 8 b. m. sekcya wioślarska A. Z. S. 
Po nroozystości, która odbędzie się ze zwycza­
jowym ceremoniałem, nastąpi wycieczka sta- 
statkami do Tyńca, w towarzystwie całego ta­
boru łodzi urozmaicona prodakcyami chóru oraz 
ogniami sztucznymi podczas powrotu.  ̂ Odjazd 
statków z pl&cn Groble na przystań sekcyi 
wioślarskiej A, Z. S. Dębniki, pałac Lasoćkioh, 
godz. 2 30, z przystani 3 15.

momentach pobożne słowa: sed libera nos 
a malo. Operę prowadził, czujny, jak zawsze, 

Bronisław Wolfsthal. b. b.

Zm św iat*.
Jak się odbywa w Rosyi egzamin z religii 

katolickiej. Przed paru dniami podczas egzami­
nu z religii w klasie TI. gimnazyum Cei&rzo- 
wej Maryi w Wilnie, asystowali dyrektor za 
kładu i nauczyciel, p. Lubarsklj, którzy korzy­
stali z przysługującego im prawa zadawania 
pytań nczenieom. Czynili to, oczywiście, w Ję­
zyka nrzędowym, co wprowadziło w kłopot n- 
czenice, uczące się religii w Języku ojczystym, 
zwłaszcza te, które usiłowały odpowiadać rów- 
wnież po rosyjska.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Synowie arcyks. K a r o l a  S t e f a ­

na z Żywea, areykeiążęta L e o n  K a r o l  i 
W i l h e l m  F r a n c i s z e k  J ó z e f  zdali razem 
z innymi wychowankami maturę w c. i k. woj 
akowej wyższej szkole realnej w Weisskirchin 
w końcu ubiegłego miesiąca z postępem celu­
jącym. Od początku przyszłego roku szkolnego 
wstąpią oni na pierwszy rok Akademii wojsko­
wej w Wr. Neustadt.

— O f i c e r o w i e  r e a e r w o w i  i a s p i ­
r a n c i  na  k a d e t ó w  r e z e r w o w y c h  mają 
prawo — Jak wyjaśniło ministerstwo wojny — 
gdy zachorują podczas ćwiczeń, na które zo­
stali powołani, być przyjętymi do szpitala woj­
skowego na tak dtngo, dopóki zupełnie nie 
wyzdrowieją. Przez cały ten czas mają oni o- 
traymywać pobory takie, Jakie się im należą 
podczas ćwiczeń 1 uiszczać za swe leczenie ta 
kle pauszale za utrzymywanie w szpitalu, jakie 
przypadałoby na nieb, gdyby byli w czynnej 
służbie.

Znaczne pomnożenie kawaleryi francuskiej 
projektowanem jest przez kierujące sfery rzą 
dowe w ramach uchwalonej ustawy o kadrach. 
I tak wszystkie pnłki kawaleryi, wchodzące w 
skład samodzielnych dywizyj, oraz stojące za­
łogą nad granicą wschodnią będą liczyły po 
850 ludzi, inne — po 700 ładzi. Piąte zaś 
szwadrony zakładowe (depots) postawione zo­
staną na stopę szwadronów polowych.

Skutkiem tego zamierzonego pomnożenia 
kawaleryi, zwiększy się jej stan prezencyjny w 
czasie pokoju o 15.000 ludzi i 8.600 koni.

Składki. W. H. Mac Garvey prezes rady nadzor­
czej galicyjsko-karpackiego towarzystwa naftowego 
przesłał do rąk  Radcy dworu Zborowskiego kwotę 
1C00 K  n a  budow ę kolonij wakacyjnych dla dziatwy 
kolejowej.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Repertuar za czas od dnia 31 maja do duia 14 czer­
wca 1913 roku.

Czwartek. „W róg kobiet11 operetka w 3 aktach 
Eyslera.

Piątek. „Kuglarz* opera w 3 aktach J. Masse 
neta.

Sobota. „Hrabia Łuksenburg* operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara.

Niedziela popoL „Manewry jesienne* operetka w 
8 ak tach  Jm re K alumna.

Niedziela wieczór. „Kuglarz" opera w 3 aktach 
J. Masseneta.

Poniedziałek „Grlgrl“ operetka w 3 aktach P. 
Linckiego. (Nowość).

W torek. „Bal maskowy* opera w 5 aktach Ver- 
dlego. — Gościnny występ Janiny Korolewlcz-Way- 
dowęj.

Środa. „Grigri* operetka w 3 akt. P. Linckie; 
Czwartek. „Engeninsz Oniegin* opera w 5 

Czajkowskiego. Gośoinny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowcj.

P iątek. „Grigri* operetka w 3 akt. P. LInokiego. 
Sobota. „Faust* opera wr 4 aktach Gounoda. — 

Gościnny występ Janiny Korolewioz-Waydowej.

Ti

Ze sportu.
W niedzielę 6 bm. odbędzie się dalszy ciąg 

zawodów piłką nożną o mistrzostwo Galieyi. 
Tym rasem ataną naprzeciw siebie: „Craoovia" 
i lwowska „Pogoń"- Zawody zapowiadają się 
niezwykle interesująco, zwłaszcza, że „Pogoń* 
będzie chciała zatrzymać przy sobie zwycięstwo, 
odniesione — jsk wiadomo — w tym sezonie 
nsd biało-czerwonymi.

Zawody poprzedzi mateh między „Graeovią 
Res.“ a „Polonią*.

Opera lwowska 
w Krakowie.

Kuglarz Najświętszej Panny.
Opera w trzech  aktach G. Masseneta.
Urocza opowieść Anatola France’a o ku­

glarzu Barnabie i m i r a c u l u m  Maryi Pan 
ny znęciła Masseneta do utworzenia opery, 
podobnie jak dawniej genialna powieść Fran­
ce’̂  „Tafs*. Teatralny mistycyzm francuski 
nie żąda dla przejawienia się w widowisku 
scenicznem Parsifalowych głębin nastroju i 
idei. Dla miłości kapitalnego w każdym ra­
zie efektu, Jakim Jest ożywienie się statuy 
Matki Boskiej, która „krajem swego błęki­
tnego płaszcza ociera pot spływający z czo 
la swego kuglarza*, powstała opera Masse 
neta. Ale sam koniec, choćby nie wiedzieć 
jak Blinie miał poruszyć słuchacza, nie ura 
tuje dwóch pierwszych aktów opery, Jeśli 

nich nic dramatycznego nie dzieje się. 
Dwa pierwsze akty „Kuglarza" są tylko po 
zorem akcyi. W pierwszym, na tle kierma­
szu i nieodłącznych tańców występuje ku­
glarz, Ganem nazywa go libretto, i daje, Jak 
na słynnego w sześciuset miasteczkach mi­
strza w rzucaniu sześcioma kulami i dwu 
nastoma nożami bardzo liche próby talentu 
Za taką produkcyę, z jaką tenor liryczny „vo 
lens nolens" występuje przed rampą, nie 
warto dać więcej jak fałszywego grosza.. 
France w delikatniejszy i zręczniejszy sposób 
prowadzi swego Barnabę do klasztoru od 
llbrecisty Masseneta. Ten zacny mnich co 
to spotyka kuglarza samotnego na gośsiń 
cu, niema w sobie nic z Inkwizytora, Jakim 
potrosse jest przeor klasztoru, gdzie kuglarz 
ma wieźć marny swój żywot. U France’a 
przyniosły sztuki kuglarskie, które „in lan 
dem* Maryi Panny odprawia Barnaba, uko­
jenie prostaczkowi mniszemu, wypleniły z 
serća zazdrość ku braciom-artystom i uczo­
nym. Długo pewnie trwały praktyki kugla­
rza, zanim go wyśledzili bracia. A kiedy 
zgorszeni dziwnym sposobem adoracyi ku­
glarza Już chcieli go wyprowadzić z kaplicy 
z za szpar we drzwiach ujrzeli cud łaska 
wości Maryi Panny. I ucałowali w pokorze 
ziemię i pozwolili mu dalej odbywać to na­
bożeństwo naiwnego serca.

Dla libreciBty Masseneta koniec opery mu 
siał się zaostrzyć i zaokrąglić do normalne­
go zespołu finalnego. Kuglarz umiera z cu 
downego zrządzenia na mistyczny anewryzm 
serca. Cud Maryi Panny odbywa się przy a 
systencyi całego zakonu, za drzwiami pozo 
stają tylko... aniołowie, zwiastujący chwałę 
Kuglarza, rad którego głową widnieje z oł­
tarza elektryczna aureola. Wszystkim wy 
mag&uiom teatralnym opery o francuskim 
smaku staje się zadość.

Wiele natomiast, nawet bardzo wiele, do 
życzenia pozostawia muzyka Masseneta. 
Autor subtelnej „Manon" napisał „Kuglarza* 
w r. 1902. Krynica miłych niegdyś pomy­
słów kompozytora pokazuje tu już suche 
zero inwencyi. Cala) tej muzyce brak mląż 
ssyBtości. Partye całe, wskutek swej nieessen- 
cyonalności, przeświecają jak wyklepane 
z kruszyny metalu płatki. Ani wokalna ani 
instrumentalną strona opery nie dsje silnego 
zadowolenia. Wokalnej brak urozmaicenia 
głosów, lub bc-d-łj głosu kobiecego (w operze 
partye wszystkie pisane dl i mężczyzn), instru 
mentacya wątła z powodu ogólnego szkico 
wego charakteru dzieła. Na początku XX-go 
wieku, pisana w Paryżu i nie mając takich 
zalet wewnętrznych, któreby konserwatywny 
jej styl ratowały, wyd tje Blę opera Masseneta 
niemal nlewspółczesnem dziełem, w każdym 
zaś razie słabszem niepomiernie od Manou

Na scenie lwowskiej miał „Kuglarz w 
roku ubiegłym znaczne powodzenie. Pierwsze 
przedstawienie krakowskie nie zainteresowa­
ło szerszych kół publiczności, choć na afi­
szach przezornie umieszczono tylko Błowo 
„Kuglarz*, które miało starczyć za cały tytuł 
autentyczny... Bardziej niż w kierunku inace 
nizacyjnym było ono sumiennem pod wzglę 
dem muzycznym. Ale tylko sumiennem można 
nazwać wykonanie partyj głównych. Jedyną 
ostoją opery Masseneta są świetni śpiewacy, 
występujący w rolach kuglarza, przeora 
1 kwestarza. To Jest tajemnicą wiedeńskich 
sukcesów opery. Pan Adam Dobosz, którego 
ze wszech miar piękny rozwój Jako śpiewa 
ka operowego z zadowoleniem zawsze stwier­
dzamy, nie może dać w partyi kuglarza wię­
cej słuchaczowi, niż jemu samemu daje 
Massenet. Dziś można z uznaniem podnieść, 
że młody artysta stworzył postać miłą pod 
względem aktorskim, a bardzo poprawną pod 
względem śpiewackim. W obu kierunkach 
partya ta przedstawia wiele trudności; za 
tak dodatnie pokonanie ich należy się 
p. Doboszowi pełne uznanie. Wypracowaną 
w każdym szczególe postać kwestarza Btwo- 
rzył p. Okoński. Ten pół Falstaff w habicie, 
symbol doczesnych zadowoleń klasztornego 
żyoia, odłożywszy na bok kartofelki i mar­
chewkę miał pięknie wystudyowaną scenę 
pieśni o Dzieciątku, róży i szałwii, dającą 
miarę wielkiego talentu aktorskiego p. Okoń­
skiego. Wobtc tych zalet poBtaci zapomina 
się o pewnych chwiejnościach intonicyjnych 
i rytmicznych śpiewu artysty. P- Munclinger, 
jako przeor, starał się o uwydatnienie każdej 
frazy, miał w śpiewie i ruchach wiele odwagi. 
Obsada innych partyj pomniejszych przypo­
minała słuchaczowi w kliku drastyczniejszych

Dział ekossMiczaf.
Z Towarzystwa Kooperatystów w Gallcyl. 

Zarząd Krakowskiego Oddziała T. K. ogłasza 
niniejszem konkurs naukowy na najlepszą pracę 
na temat: „Kooperatyzm a drożyzna*. Waranki 
konkursu:

W konkursie brać udział może tylko mło 
dzież kształcąca się w wyższych zakładach nau­
kowych.

Rozmiary pracy nie mogą przekraczać 5 
(pięcia) arkuszy druku 8°.

Termin nadsyłania prac ustanawia się po 
dzień 31 grudnia 1913 r. Praoe nadesłane pó­
źniej uwzględnione przy konkursie nie będą.

Praoe przesyłać należy pod adresem : Kra­
kowski Oddział Towarzystwa Kooperatystów 
w Galieyi, Kraków, plac Szczepański 8, II p.

Nagrody za najlepsze prace ustanawia się 
następujące: I nagroda w kwocie 100 (sto) K, 
II nagroda w kwocie 25 K.

Oceny prac konkursowych dokona Zarząd 
Krakowskiego Oddziału Towarzystwa Koopera­
tystów, jako sąd konkursowy.

Bliższych informacyj ndziela sekreUryat 
Krakowskiego Oddziała Kraków, plac Szcze­
pański 8, II p.
Dr A dam  Krzyżanowski Dr St. Wilczyński 

prezes sekretarz.
Wystawa wynalazków i nowości towarowych 

otwarta została we Lwowie 29 z. m. w „Mu 
zeum handlu" — InBtytut technolog. — Nr 59 
ul. Bonrlarda. Tło tej wystawy, na którą prze­
słano dość duło okazów, stanowi zbiór rysun 
ków i opisów, małych medalików i fotograiij 
oraz „rejestr wynalazców polskich". Do tego 
rejestru zgłaszać się mogą wynalazcy baz prser 
wy aż do koń;a wystawy na ręce referenta 
„rejestru* pod adresem: Redakcja „DźwigHi‘ 
Lwów, ul. Ckorąiezyzny 5, gdyż reJeBtr ten cią 
gle aię uzupełnia.

Komisya zastała go w pokoju i było wido- 
cznem, że zamierza popełnić samobójstwo... 

P. D f a m a n d :  Bez rewolweru 1 
Min. G e o r g i :  Albowiem znaleziono na 

stole nóż w formie sztyletu, a na łóżku sznur. 
Także R e d l  napisał już listy pożegnalne, 
Jeden do komendanta korpusu, a drugi do 
irata. Oba miały datę godzinę 12 w nocy. 
Gdy komisya weszła do pokoju, R e d l  za­
wołał: „Wiem, dlaczego panowie przychodzi­
cie, czuję się winnym". Zapytano go, co zdra­
dził i czy ma współwinnych. Redl przyznał 
się do szpiegostwa dodając, że dopiero w o- 
statnich czasach uprawiał szpiegostwo, po­
pchnięty di tego nieszczęsną namiętnością — 
Zaprzeczył stanowczo, Jakoby miał wspól­
ników. Oświadczył też, że z osobami, któ­
rym sprzedawał tajemnicę, porozumiewał się 
za pomocą szyfr i że jego osoba nie była 
nikomu znaną. Następnie komisya wyszła z 
hotelu, który był pod dozorem w celu u- 
niemożliwienia ucieczki R e d l ą .  Nad ranem 
miano Redlą aresztować.

P. L e i t e  e r : Skąd on wziął rewolwer? 
Min. G e o r g i :  Do samobójstwa, na któ­

re już się widocznie zdecydował, komisya 
Redlą ani nie nakłaniała, ani go do tego nie 
zmuszała.

P. H i l d e b r a n d t :  Należało przeszko­
dzić.

Min. G e o r g i :  Dnia 25 z. m. dokonano 
w mieszkaniu i biurze pułkownika Redlą w 
Pradze rewizyę, która wykazała niewątpli­
wie, iż Redl trudnił się szpiegostwem i był 
homoseksualistą, oraz że specyalnie z pe­
wnym porucznikiem utrzymywał stosunek 
homoseksualny. To powodowało również wiel­
kie wydatki. Znalezione w Pradze papiery 
dowiodły i przyznanie się Redia było zupeł 
nie zgodnem z prawdą.

audyencyi, na której wręczył dym isję całego 
gabinetu. Minister honwedów Ha z a :  popoł. 
wraca do Budapesztu.

Następca Lukacsa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przypuszczają, że cesarz 

nie będzie mianował stałego gabinetu, ale 
zamianuje gabinet prowizoryczny z mini­
strem H a z a y e m  na czele.

Lukacs przedstawił cesarzowi, jako sw e­
go następcę, p r e z .  br.  T i s z ę .  Cesarz jed­
nak propozycyi tej nie przyjął, gdyż przed­
tem chce wezwać szereg polityków węgier­
ski :h na posłuchanie.

Telegramy.
(Telegramy „Gioia Narodu* * dala 5 czerwca.)

Rada pańtwa.
Wiedeń. (T. B.) Po przemówieniu ministra 

G e o r g i;e g o postawił pos. N e m e o wnio­
sek o otwarcie dyskusji nad odpowiedzią 
ministra. Wniosek ten odrzucono, poczem 
przystąpiono do porządku dziennego, to jest 
do dalszej dyskusyi nad p l a n e m  f i n a n ­
s o w y m .

Po ukończeniu mowy przez p. B u d z y- 
n o w s k i e g o ,  przemawiał drugi sprawozda­
wca mniejszości pos. H o ł u b o  w i c  z, który 
wniósł przejście do porządku dziennego nad 
planem finansowym i dalej przemawiał po 
rusku.

Koniec posiedzenia Izby.
Wiedeń. (Tel. wł.) Do porządku dziennego

przemawiał .pcs. Budzynowskl, a potem pos. 
Hułubowicz, który postawił wniosek o prze]- 

P. L e i t n e r :  Mimoto nie aresztowano go.lście do porządku dziennego nad planem finan-

Pułkownik szpiegiem.
(Telegramy „Głosu Narodu* s dnia 5 czerwca.)

Odpowiedź ministra obrony krajowej.
Wiedeń (T. B ) Na początku dzisiejszego 

posiedzenia Izby posłów zabrał głos minister 
obrony krajowej G e o r g i ,  aby odpowiedzieć 
na wszystkie wnies:one interpelacye w spra­
wie R e d l ą .

Minister zapewnia, że jest to moment 
najsmutniejszy podczas całej jego służby 
wojskowej i że najchętniej by chciał zasłonę 
rzucić na te wszystkie haniebne czyny R e ­
dlą,  dla których naplętoowania brak mu 
słów. Mimo tc Izba może być pewną, że mi­
nister z całą otwartością wszystko przed­
stawi, gdyż pojmuje wielkie rozdrażnienie, 
jakie ta sprawa wywołała wśród ludności I 
znajduje też żądanie wyjaśnienia za uspra­
wiedliwione. Minister dodaje jednak, że wie 
Ie szczegółów, ogłoszonych przez dzienniki 
•7 tej sprawie, nie było prawdziwem). Mini 
stor chce więc pominąć różne szczegóły i 
oodać do wiadomości te konkretne dane, — 
które stwierdzono przy dotychczasowych do­
chodzeniach, a które mu minister wojny dał 
do dyepozycyi, aby odpowiedział na interpe 
lacye jeszcze przed ukończeniem obszernego 
śledztwa wojskowo-sądowego.

Od chwili, w której włna pułkownika 
R e d l ą  była wyjaśnioną, organy wojskowe 
pracują gorączkowo, aby sprawę we wszy­
stkich szczegółach wyjaśnić. Minister za­
przecza, Jakcby władze wojskowe chciały coś 
zatuszować.

Przez poufne doniesienie zwrócoao uwa­
gą biura sztabu generalnego, zajmującego się 
s p ra w a m i ezpiegowskienoi, na pewne zajścia, 
które każą przypuszczać szpiegostwo. Wła­
dza ta wojskowa spowodowała więc przez 
dłuższy czas dochodzenie celem wyszukania 
winnego i dopiero dnia 24 m a j a  o godzinie 
6 tej p o p o ł  o t r z y m a ł a  z a d z i w i a j ą c ą  
w i a d o m o ś ć ,  i ż i s t n i e j e  d o w ó d ,  ż e  
p u ł k o w n i k  R e d l  j e s t  t y m  w i n o  
w a j c ą .  Od tej chwili Redl ■ znajdował się 
pod ściślejszym dozorem. W  ciągu popołu­
dnia togo samego dnia przybył R e d l  auto­
mobilem z Pragi do Wiednia. Wieczorem był 
na kolacyi wraz z generalnym adwokatem 
Drem P o 11 a k i e m, którego znał oddawna 
i którego zawiadomił o swym przyjeździe. 
Tam pułkownik Redl zawiadomił gen. adwo­
kata, iż dopuścił się zbrodni przeciw morał 
noścl 1 honorowi stanu i że stoi pod dozo­
rem. Co do natury zbrodni nie podał nic 
bliższego, ograniczył się tylko do prośby, 
aby generalny adwokat dał mu rewolwer 
dla popełnienia samobójstwa.

Dr P o 11 a k był zupełnie zdziwiony tem 
oświadczaniem i oczywiście odmówił, poczem 
pułkownik R e d l  wyraził życzenie, aby gen. 
adwokat starał się, by polieya mu pozwoliła 
przynajmniej na powrót do Pragi. Temu ży­
czeniu Dr P o l l a k  uczynił zadość. Sądząc, 
że R e d l  nagle ulagł obłąkaniu, porozumiał 
się Dr P o l l a k  telefonicznie z policyą, opi­
sał stan pułkownika I zapytał, czy by nie 
należało go przewieść na oddział psychiatry 
czny.

Radca rządowy policyl, Ga y e r ,  radził 
Drowi P o 11 a k o w i, aby nakłonił R e d l ą  do 
powrócenia do swego pomieszkania, co też mu 
się udało. Około godziny pół do 11-tej w nocy 
Pollak rozszedł się z Redlem przed hotelem, 
w  którym R e d l  zamieszkał j 0d tej chwili 
P o l l a k  więcej R e d l ą  nie widział. Nie siu 
szne są więc zarzuty, jakoby Dr P o l l a k  
brał udział w komisy! wojskowej.

O godz. 10 w nocy szef sztabu general­
nego, otrzymawszy stwierdzenie winy R e ­
dlą,  zarządził jego uwięzienie przez komi­
s ję  wojskową Ukonstytuowanie tej komisyi 
trwało aż do północy, tak, $ 0  dopiero o g. 
pół do 1 w nocy zjawiła się ona w hotelu u 
R e d l ą ,  Poprzednio otrzymała komisya od 
policyi wiadomość, że R e d l  wobec general­
nego adwokata P o l l a k  a oświadczył, że po­
pełnił coś strasznego I musi się zastrzelić.

Min. G e o r g i :  Z wszystkich danych, któ­
re dotychczas śledztwo wydało, wynika, że 
początki szpiegostwa Redlą sięgają do mar­
ca 1912. Należy stwierdź 6 z ubolewaniem, 
że istotnie Bprzedał on kilka Instrukcyj ogól­
nej treści, tyczących się moblllzacyl, agentom 
obcych mocarstw.

P. N e m e c : Mocarstw ?
Min. G e o r g i :  „Należy jednak stwierdzić, 

że konkretne przygotowania wojenne OBta- 
tnich czasów, jak n. p. elaboraty marszów, 
nie mogły być przez niego zdradzone, bo 
były wogóle dla niego niedostępne. Co się 
tyczy wielkich wydatków Redlą, który trzy­
mał konie i automobile, to ostatnimi czasy 
wszystkim znajomym ostentacyjnie on opo­
wiadał o wielkim jakimś spadku. Zresztą 
zdaje się, że pozostawił on długi. Dochodze­
nia w tej sprawie są jeszcze w toku. Mini­
ster ponownie zaprzecza, aby działalność 
szpiegowska Redlą trwała kilka lat. Działal­
ność jego specyalnie podczas jego kilkakro­
tnego zatrudnienia w biurze ewideneyjnem, 
gdzie pracował jako rzeczoznawca w spra­
wach szpiegowskich, wLśnie przemawia,prze­
ciw jego ówczesnej czynności jako konfiden­
ta obcego mocarstwa, ponieważ Redl właśnie 
obcych konfidentów zawsze bardzo 03tro  
traktował, a nie byłby tego czynił, gdyby 
się wówczas był zajmował szpiegostwem, bo 
naraziłby się na ^niebezpieczeństwo, że tacy 
konfidenci go zdradzą

Pogłoski o skompromitowaniu wyższych 
oficeró w i pewnej kobiety, okazały się >fał 
szywemi. Styczność Redln z konsulem rosyj­
skim w Pradze niczem nie została dowie 
dzloną. Związek ze sprawą Jandricza i In­
nem! sprawami szpiegowskiemi również nie 
jest istotny. W szystkie pogłoski, jakoby Red 
zdradził tajemnice państwa niemieckiego są 
fałszywe, tak samo twierdzenia dzienników, 
że był on wysłany do rokowania z aiemiec- 
kim sztabem jeneralnym.

W końcu minister ponownie oświadczył, 
iż nie skoastantowano istnienia współwin­
nych i minister wyraża zapatrywanie, że 
przez hanieby postępek jednostek nie może 
spaść cień na słynną i świetną armię au- 
stryacką, która może się wykazać bohater- 
skiemi i najgłośniejszymi czynami w hi- 
storyi.

Wrażenie mowy min. Georgego.
Wiedeń. (Teł. wł.). Przemówienie min. 

Georgiego przyjęła laba dosyć zimno do wia­
domości. Socjaliści przerywali mu okrzyka­
mi. Charakterystycznem jest, że minister 
skonstatował, że Redl był szpiegiem kilku 
mocarstw

Wniosek o otwarcie dyskusyi odrzucono.

sowym. Następne posiedzenie Izby odbędzie 
się we wtorek.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie na giełdzie 

Dyło dzisiaj bardzo słabe.

Dymisja Goraja,
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął zgłoszoną 

od dawna dymieyę Ćuvaja, komisarza króle­
wskiego w Chorwacyi.

Po wojnie.
Konstantynopol. (T. B.) Dzienniki donoszą 

że rozbrojenie na linii C z t t & l d ż y i B u -  
l a i r  już się rozpoczęło. Rząd przygotowuje 
okręty dia transportu wojsk.

Cła bułgarskie.
Saloniki. (T. B.) Bułgarskie władze zapro­

wadzają w nsjbliższych dniach cła bułgarskie 
na towary z Saloniki.

Zajścia w parlamencie 
węgierskim.

Hr. Tisza obchodził wczoraj pierwszą ro­
cznicę pamiętnego dnia, w którym przy po­
mocy policyi po raz pierwszy wyrzucił z par­
lamentu opozycyę węgierską. Na jubileusz 
złożyło się powtórzone przedstawienie owych 
zajść „historycznych* — z pewnemi jednak 
zmianami.

Oto na Jubileuszowem przedstawieniu ro­
lę policyi spełniała „gwardya parlamentarna", 
a zamiast eleganckiego inspektora policyi 
Pawlika komenderował wyrzuceniem posłów 
zamaszysty kapitan GeiS, Wczorajszy spe­
ktakl był nadto w części c o r a e d l a  de 11: 
ar  te,  reżyserowie bowiem nie przewidzieli 
ataku, huzarskiego kapitana ca posła Heder- 
warego, który przyczynił Bię jednak znako­
micie do ożywienia zabawy. P, Hederwary 
otrzymał dwa uderzenia płazem w głowę i 
przewrócił się — jak dobry aktor. P. Gero 
złożył o tem raport prezydentowi Izby, opo- 
zycya zaś zrobiła należyty hałas, nazwała^ 
posłów rządowych mordercami i — wyszła 
z Izby. Posiedzenia węgierskiego sejmu za­
czynają być trochę nudnetni, aktorzy grają 
bowiem zbyt dobrze. W austryackim parla­
mencie panuje większa pomysłowość, choć 
polieya, ani huzarzy nie pomagają w przed­
stawieniu.

Dymlsya gabinetu Lukacsa.
Wiedeń. (T. B.) Prezydent węgierskiego 

gabinetu, Dr L u k a c s ,  był dziś o godz. 11 
przedpoł. przyjęty przez cesarza na prywatnej

Z ostatniej chwili.
Bazes contra Leo. W dzisiejszym nrie  

organu p. Bszes'. „Nowinach* między inny­
mi atakami na Dra Leo — czytamy takie 
zarzuty:

Dr Leo jest w ciche] spółce z tymi 
wszystkimi żywiołami, które dążą do unie­
możliwienia przynajmniej drugiego czytania 
planu finansowego, aby w ten sposób dopro­
wadzić do upadku ministra skarbu Zaleskie­
go lub nawet całego gabinetu. Inaczej bo­
wiem trudno wyobrazić sobie tę niesłychaną 
apatyę kierujących sfer Koła polskiego.

Te osobisto-prywatne rachuby preewód- 
ców Koła polskiego, spekulujących na upa­
dek gabinetu i pozysKanie możności usado­
wienia się na ławach mlnisteryalnycb, skoń­
czą się jednakże na niczem. Na podstawie 
bowiem źródłowych informacyj, dowiaduję 
się, że rząd będzie czekał najdalej do 12 br. 
z załatwieniem prowizoryum budżetowego, 
a na wypadek, gdyby w dalszym ciągu isnia- 
ły trudności przeprowadzenia tej sprawy 
w drodze parlamentarnej, wówczas rząd 
chwyci się § 14.

Wina więc za upadek parlamentaryzmu 
w Austryi i rozpadnięcie się 11-go parlamen­
tu ludowego spadliby w pierszym rzędzie 
na pr z y  w ó d c ó  w K o ł a  p o l s k i  e g o . k  tó-  
r z y  w y ż e j  s t a w i a j ą  s w e  o s o b i s t e  
i p r y w a t n e  i n t e r e s y  p o n a d  I n t e ­
r e s y  n a r o d o w e  i k r a j o w e .

PrcyJeoliaU do Krakowa.
HOTEL FRAN CU SKI. Hr Maryan DrouojowBki 

z Czorsztyna, Zdzisławowie Gumióscy ze Sławna 
(Król. Polskie), Maryanowie Obertyńscy ze Świtarzo- 
wa, Józef Rydel z Woli mieleckiej, Karol Chodkie­
wicz z Borkowiec (Wołyń), Stefan Smoleński z Lu­
blina, Stefan Korytowski z Poli, Stanisław Kaplińaki 
z Osieka (Kaliskie), Paweł K estranek z W iednia, W ła­
dysław Fibich z Lipinki, Dr Kazimierz Kotarski ze 
Lwowa, Bronis’aw Kędzierski z Lipska, Marya Kalisch 
z Moskwy, Antonina Bełtowska z Zakopanego, W ła­
dysław Teodorczuk ze Lwowa, Bronisław Niemczyno- 
wicz z Dąbrowy (Rosya), Ja d a lg a  Karschowa z Kielc, 
Ignacy Possener z Moskwy, Dr Stanisław Antecki 
z Warszawy, Filip Jaw etz ze Strusowa.

Madesfar§@«
srtykuly w tej rubryos Redakcja nls 
?»jjsau |«  żadnej odpowledsiałnoiJcI.

Zakład techniczno dentystyczny
Michała Śliwińskiego

w Krakowie, ulica Floryańeka I. 3, I. piętro.
Otwarty od 9 —1 1 od 3—6.
W niedsiele i święta od 10—12.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i o k i e w i o z a  

ł k u r b l e c  w katedrze na W:.walu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i św ięta 
o godzinie 11 I pól przed południem.

M u z e u m  e t n o g r a f  o -  n a  o tw art je s t zaw 
sze we czwartki, niedziele i św ięta od godz. 11 do 3 
popot. i zwiedzać je  można za opłatą 20 h&L, od os6 b 
dorosłych i 10 bal. od małoletnich. Muzeum mieś o 
się na ul. Studencki ej l. 7, parter.

J<INO WANDA 99
Program od czmartbu 5. do niedzieli 8. Gzermca 1913.

1. Cydzień nomości Patbego (abiualne), 2. Kurzman na mabacyach (arcy- 
komiczne), 3. Sfinks (dramat obyez), 4, Ryby jadalne morza śródziemnego (boi.) 
5. Przygody młóczęgi (arcyzabamna bistoryc), Ucieczka przez chmury(dramat),
Najnowsza Benzaoya światowa slynoej f rmy „Nordisk*, W a ld e m a r P s y la a d e r  i E b h a  Th o m >  
sen  w głównych rolach. Niektóre zdjęcia kołowane, dokonane z Zeppelinowskiego sta tku  nadpo- 
wietrznego „Hansa* z zawrotnej wysokości. W strząsające epizody uoieczki z zakładu dla obłąka- 
nyoh, ucieczki przez ohmury, jazda oszalałych koni, epilog dram atu w płonącym wozie itd. Ud. 

Nadzwyczajna treść oparta na nieznanych dotąd motywach.



Str. 4 , GŁOS HARODP* a fala 6 Czerwca 1913, Nr. 12?

Zakład artyst.-k ami en iarsk i i bu d o wl. |

Józefa KULESZY■■■mim

« + ■ i naprzeciw cmentarza 
' w Krakowie posiada 
< wielki wybór gotowych 

pomników z piaskow­
ca, granitu  i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyL 
Telefon 1359.

Zakład «odslsezaiezy
Dr. B H R A M G A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 360 osób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wsWyi

ss  pokój jednoosobowy t  atrtyjn-ŁniesB.

POTANIAŁO
M a sło  

k u c h e n n e  
i d e s e r o w e

W. Olszowski
K R A K Ó W

Mały Rynek róg  Szpitalnej,

W d o w ie c
bezdzietny, la t 45, z interesem przynoszą­

cym rocznie 10.000 kor.,
O Ż E N I  S I Ę

z osobą łagodnego usposobienia. Posag od 
powiedńi wymagany, uroda i wiek względnie 
obojętne. — Zgłoszenia J. B. 35 Kraków, 

poste restante.

Urządzenie elektrycznego
o ś w ie tle n ia

dla kilkunastu pokoi, girandoia, aufzugi, 
lampy biurowe i do łóżka do sprzedania 
zaraz i tanio. Wiadomość u p. E. Bórka, 

Gołębia L. 2. 753 3 1

Z a rz ą d  D ó b r B a o h ó rz a o  p o s zu k u je

klucznicy
do folwarku, obznajmionej z dozorem udo­
jów, manipulacyą nrbiałn, wydatkam i spi­
żarni, prowadzeniem kuchni domowej. W y­
nagrodzenie podług uzdolnienia od kO kor, 
i w jżej. Odpisy świadectw z życiorysem 
i fotograiią należy odsyłać pod adresem: 

Zarząd Dóbr Bachórzec, p. w miejscu.

S p ó ln ik a
z kapitałem  E0C0 koron poszukuje się do 
interesu dobrze rentującego i prowadzonego 

na wyższą skalę. 685
Wiadomość Dom Eiportowy obrazów Pr. Sem- 
brata. Rynek Kleparski L. 16 w Krakowie 

od godz. 10—12 i 4—6 po poł.

Ksiądz
Bzuki. izby u ludzi dobrych w okolicy gór­

skiej na wsi, gdzieby była kaplica. 
Adres: „ K s i ą d z "  A dm inistracja .Głosu 
Narodu*1. 750 2 2

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto  znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryozny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Denniki różnyoh serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-26

spółpracownicy do umysłowej pracy, panie 
janowie, każdego stanu wszędzie poszu- 
wani. — Żadna sprzedaż, żadna loterya, 
iko uczciwa umysłowa praca w  domu. 
Zapytania załatwia bezpłatnie i fra n k o :

rtuhand -Syndikał „GLUCKAUF“ , 
Paris IX. w  6 3

(Uważań na porto zagraniczne !)

Dobre dzieła
Polecamy: prace

J. N. TREPKI
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i Al ber tank i
4. Opieka nad term inatorami
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samueli
cena po 50 hal.

S. B. KRZYŻflHOHSHI HRARÓN
Do nabycia we wszystkich księgarniach

P olecam y gorąco w szystk im , którzy mają zamiar jech a ł 
do H m aryM  lub HUMMUfo aby udali s ię  x pełnen* zau­

faniem ty lk o  wprost do
Biura podreif Zofii BiesiadeGkiej w Oświęcimiu*

którą nie ssa żadnych »pstt*Ąw- wat nagsntnesy.

l a s t ę p s f i r o  i s k ł a d

U f ć f  M M ts
£ £  w »S r * ’• k I P  H

słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsu, grzybów itp.

poe.hdś firm a

W. H A L S K I
handel żelazny  

S zew sk a  23. K raków . Suk iennice 21-22

F. K o p a  z y ń s k i  i Si t a
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz vyłączna e- 

prezentacya szat liturgicznych 
=  Związku pracy polskich kcMat i  I/ Jn w l t  = =
Firma nasza istniejąca od i. 1864 starała się zawsze służyć potrzćbom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczyml i złotniczymi, wykonywanymi 
Starannie i sumiennie. Ufając, i e  Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na­
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i adohienln 

i  Iskich kościołów pracą polskich rąk. 64 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2380).

K O R Z Y S TN E  SZAN SE GRY I
R o c z n i e  I

8 c ią g n ie ń 8  g ł ó m t j e J a  w y g r a n y c h
a mianowicie:

4 po 1 90-000 I na K 60.0001-na K 30.000 i 2 po F i t  65.000
oprócz licznych wielkich wygranych ubocznych daje następująca polecenia godna 

i obecnie jeszcze cenna grupa.
Następne ciągnienie już dnia:

1 los auslr. czerw, k r z y ż a ............................................................................J. lipoa
1 los 2% serbski, 100- f r k ......................................................................... \ ]5. lipca
1 Kwit wygr. losu ziem. kred. I. em.  ........................................................ sjer_

do nabyoia za gotówkę po knrsie dziennym lub także na spłatę tylko w 
4 2  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  p o  K .  7. 

z natychmiastowem rjedynem p r a w e m  do gry po zapłaceniu pierwszej raty  prze­
kazem pocztowym lnb za pobraniem Spłata dalszyon ra t wolna od porta czekami 

c. k. poczt, kasy oszczędności.

EDWARD ORBAINf, dom bankowy
Berno, Wielki piać 23/25 (w łasnym domu.)

Solidnych, stałych zastępców miejscowych ustanaw ia się wszędzie na n a jk o ­
rzy stn ie jszy ch  w aru n k ach  p row izy jnych . 738 4 1

f  G A LIC Y JS K I
I Związek Meczarslj

pod Patronatem  Wydziału krajowego
L w ó w  u l.  M ic k ie w ic z a  I- 26

dostarcza najprzedniejsze 559 20 7

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjuktnrze targu

Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

majątek ziemski
pod Krakowem w odległości godziny koleją, obejmnjący nieco ponad 500 morgów z go­
rzelnią znakomitym inwentarzem martwym i żywym, gospodarstwem  rybnem eto. do 
s p rz e d a n ia . Pośrednictwo wyklnczone. Informacyi zasiąguąó można w biurze adwo­

k a ta  Dra Adamskiego w Krakowie Poselska 20 w godzinach od 4 do 6-tej.
725 3 3

URZĄDZONA W ED ŁU G  NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALSKA
W KRAKOWIE, ul. Floriańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L Id.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyręby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smalcu.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Strabwie.
W Y C IĄ G

z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.

100
L .- s r -  V 1913

Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

Pożyczki
a 4 — 6 procent od 200 koron wzwyż 
poręczycielam i lub bez, w 4-io korono- 
ych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
sobom każdego gtanu. F ilip  Feld, Bank 
biuro giełdowe, B udapesz t, VIII, R akóczi-u t 
1. Objaśnienia gratis i franco. 695 8 4

Polak
atoilk poszukuje kupna m ajątku lub wię- 
szej dzierżawy w zachodniej lub środkowej 
alicyi. Zgłoszenia pod „KŁOS“ do biura 
zienników i ogłoszeń Hupczyca Kraków ul.

Jagiellońska 1. 7. 699 8 3

12'20 w  nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do N o.regę Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12-50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3 B6 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęoimia przez 
Podgórze-Płaszów., Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwoloozysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jagła, Dynowa Bełżca,
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6'62 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do W rocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. ogob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8-10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8 25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX  w ł) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa, 
Brodósr, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9'30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola,

9-30 rano, p. osob, Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10 Ź5 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywcu, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk  
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1’15. po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Piaszów. Połączenia: 
no Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poŁ, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
? 42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. do
3 0 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2'35 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi 
Karlsbadu.

2 j8  po poł., p. oscb. Nr. 4 4 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, W rocławia, Warszawy.

2-51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-CO po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza. (Orłowa cd 15 VI. do 30 IX)

3-25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasia

6-00 wieczór, p, osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wiecz., p . posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

20 IX.) do Karlsbadu.
7 65 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Haszów. Połączenia: do Oświęcimia, W a­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8'00 w ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancji. ‘ Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyozynieo, Grzymałowa,' Ki 
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. pogp. Nr, 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10-35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła , Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nocy, p. OBob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż. 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czemiowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, S try ja, Sambora, Chyrowa.

3-07 p. posp. Nr. 7. z W iednia .Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3'30 w nocyp. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połąozenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 20 IX.), Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
J-65 rano, p. osofc. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z W iednia. Połą- 
nia: z Berlina i W rocławia przez Bogumin.

6‘32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Fodna- 
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7‘20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia,
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki,
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7-E5 rano, p. osob Nr. 32 Z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe *, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8'15 rano, p. osob. Nr. l iS  (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
S ą c z a , Jasła , Stróż.

(J-40 rano, p . posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z P ra­
gi, Ołomuńca.

8'44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą • 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwio, W ar­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11-55 rano, p. osob. fjr. 39 z Wiednia.
'2-58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (?d 1 VI. do 

30 IX, co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: * Nowego Sącza, 
Szczucina.

-24 p. poł., p. ozofc. Nr. i 4 ze Lwowa. Połą- 
czeuia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia , Szczucina.

2-05 p. poł., p . osob. Nr. 44 z Nowego S ą ­
cza. P o ł ą o z e n ia  z Krynicy (od 1 V. d o  30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
W adowic i Bielska przez Kalwaryę.

2-20 pc poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, S ta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-35 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. osob. Nr, 26 z Oświęcimia

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lnndenburga).

5-50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
1 Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr, 464 z Wieliczki.
0-1*5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów J a ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, J a ­
sła, Szczucina.

6-63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: ł  Ławooznego, Borysławia, Tusta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-JO wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa,
7 36 wiecz., p. p0Sp. Nr. 201 (od 15 V. do

30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z K i­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8’23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8'50 wiecz., p .osob. Nr. 4?B  (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9'10 wiecz. _ p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9-24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało­
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy- 
nieo, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic, 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczór, p. osob. Nr 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

10 24 wieozór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa, 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza. Szczucina, Wieliczki.

11 05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Swchę. Połąozenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W ie dnia 
Połączenia: z Karlsbadn, Pragi, Op awy 
W rocławia i Berlina przez T rz e b in ię , Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

BRACI

TffilBEOK&ff
w Krstcewis

1 7
(dom własny) Telefon 482 
Podejmuje cię wykazywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących,

! a  v» szczególności GR J 30- 
WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak i na prowincji. Po 
leca wielki wybór gotowych poamlkó^ 

■i piaskowca marmuru ! granitu.

W Krakawfg, ulfos L  1-5.
JEDYNA W KRAJU

f  A  BR Y K A  

Ignacego Wurma.
Kucharka

uczciwa, religijna poszukuje posady we 
dworze, na plebanii lub w domu religijnym. 
Peosya 30 K i  należyte traktowanie. Adres: 
A n ie la  W ojnarówna, Urzejowice p. K ań­
c z u g * - ________________ A  751 2 2

Wdowa z dziećmi
chora na oczy, bez żadnych środków do ży­

cia, prosi o jakąKolwiek pomoc.
Łaskawe datki przyjmuje administracya 

, Głosu Narodu/ 683 o

Elektrownia miejska W Krtkowio 
przystępoje w roku bieżącym do po­
większenia swej Centrcli i niniąjszem 
•ozpiseje licytację na odnośne dostawy. 
Oferty mają obejmować: wykonanie, do­
stawę na miejsce budowy, montaż i ura- 
choaienie:

1-ej turbiny parowej
2-ch kotłów z wentylatorami ssącymi 
rurociągów oraa pomp zasllijących 
1-go turbogeneratora 
rozdzielnicy
feonstruSeyi żelaznych i 
dźwigu mostowego.

Warunki ogólne i szczegółowe oraz 
plany otrzymać można za opłatą K 10. 
w biurze Elektrewni miejskiej.

Do oferty dołączyć należy kwit na 
wadynra w wysokości 5«/0 od sumy ofer­
towej złożona w głównej kasie miejskiej 
(Magistrat).

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5. lipca 
r. b, o gndz. 12 w południe w sali po­
siedzeń Magistratu.

Kraków, dnia 28. maja 1913 roku.

kirami *skiei i

Z b ió r  
marek pocztowych
lub pojedyncze stare; niezwyczajne m a r k i  
pocztowe chcę kupić, płacąc dobrą cenę. 
Proszę zawiadomić (toż z okolicy) inb od­
wiedzić od 4 - 6 po poł. K a ź .  M a lin o w  
» k i ,  uL FJoryańska, Hotel Polski. 752 6 2

Mm  lat średnich
przyjmie zarząd domu chętnie na plebanii, 
opiekę panienek, starszej osoby lub inne 

odpowiednie zajęcie 713 3 3
„Zofia1 Poste-rest. Kraków.

Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(B rada Albertanie) 
posługujący ubogim w  Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 203. 
szrzndają najpowszechniej używane meble 
g ię te  w yplatane lub z siedzeniem deszczul- 
kowem t j . krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety  biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S t o f y  i kr ze s fa  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu pleoione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 5 5

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece  
Eustachego Sokaiskiego w Kętach. Słoik 
60 ha). Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 haL więcej. 476 50 14

M E B L E
*

2 garnitury mebli dobrych, szafy na książki 
mahoniowe jedna 31/, m etr szeroka, stoły 
różne stołki, lustra z konzolami i bez, ser- 
wantka, kredens większy, szafa z lustrem, 
nocne szafki, kasy ogniotrwałe maszyny do 
szycia i krawieckie, obrazy olejne i dekora­
cyjne, Komoda dobra i różne przedmioty 
z powodu zwinięcia handlu zupełnie wysprze- 
daje tanio, wszystko używane lecz dobre. 
Kraków, ul. Gołębia 1. 10. sklep chrześci­

jański. 735 10 3

lom komisowy i spedycyjny i
INI

Zakład przawaza mabli pod firmo:
i
c i L Zawadzki S1 Bulicz 1*0

w Krakowie ul. Bracka I. 6
Wykonuje wszelkie spodyeyo kolejowe, oelenlo przyeyłek, 
przewozy mebli w mleiclo I na prowloeyl patentowanym! 
wozami, przyjmuje na przechowanie urządzenia don

Nakładem Spółki komandytowej' włMehdeH ,~Gło^ Harodu**." W ydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik- Drokarola „Głoeu Saro**" w  Krakowie. »l. «w. Toroaw* L. 35, pod »r**dem  J. R  D ctoaaśakieae.


